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ponieważ po większej 
umie ją czytać, probos& 
ra po wsiach swoich 
by im przeczytać 
bandy rozbójnicze *a0P' . 
w najświeższe pisma. 

. ta ją w swych górskich 
•kach. Obie gazety »'«< 
{jednak na zapotrzebo^J 
'ego kraju, dla tegofo<" 
mał się zwyczaj ustMt0\ 
zywania sobie wladon** 
żeli zdarzy się jakiś 

nadzwyczajny wJf" 
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C e n y o g ł o s z e n i 
Za wiersz milimetrowy 5-tamowy: 
pod tekstem 1 w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 zr. 
Za wyraz: drobne 15 eroszy; po
szukiwania pracy 10 eroszy; naj
tańsze ogłoszenie 1.50 zł., dla bez
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc zagraniczne 

o 100 procent drożej, 
Ogłoszenia 2-kołorowe I na nmó-
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro
we 100 proc droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada. 

iatastrofa lotnicza porj Lida. 
damia się o tero 
śpiewaka, który szy0^ 
wiersz, by go przy 
święcie zarecytować 
niebem, w obliczu ' 
chających go z 
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Oto mianowicie *y;' 

Porządzenie, ie Poi* 
małżeństwo 
tylko tym osobom 
ślubem udowodni* 
wszystkich liter n° 

Wogóle zaś posW**' 
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Pilot poniósł śmierć na miejscu. 
' Wczorai vjvAst.\ny Walczył na froncie zachód-I Posiadał on szereg odznaczeń 

nim wojskowych polskich, francu-
,w armji francuskiej. | skich, belgijskich i angielskich-

•Wczoraj wyda-
l u l a l straszna kata-

Wiktor Sjiwa z 5 
«ze|o wyleciał rano 

opad H. 61 celem 

fczebnego. 
'.^rąbnie okrążył k i l -
J»»ko i wzbił się w 
* Po pewnym czasie 

500 metrów samo 
korkociąg. Pilot nie 

•kić równowagi. Sa-
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n» miejscu. S. p. P°* 
'* Wl chlubą lotni-

^ y c h . W czasie woj 

>adki 
telowe. 

r e parowozy. 
16 maja. — Na. 

f ^ y t i ifoji Tczew —• 
j j j^zynista pociągi I 
b i ^ a ł sygnał wiąz;-

na „stój i ! 
"a pociąg " 

^składający się z 9 
izu. Wski li
czony z>p-

łrowóz najeż-
z ludźmi 
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KRWAWY DRAMAT MIŁOSNY W STOLICY. 
Elektrotechnik zabił urzędniczką i siebie. 

Warszawa, 16. 5. (Od wł. k.]. 
W. mieszkaniu urzędniczki woj
skowego instytutu geograficzne
go 33-letniej Katarzyny Urbań
skiej, rozegrała się wczoraj 

krwawa tragedja miłosna. 
Urbańska owdowiawszy przed 
dwoma laty zamieszkała ze star 
szym od siebie o lat 8 Juljanem 
Rafałowiczem, elektrotechni 

Darr 

kiem z zawodu. 
Rafałowlcz starał się w mię. 

dzyczasie o rozwód 
z pierwszą żoną. 

Ponieważ starania napotykały 
na trudności Urbańska rozmyśli 
ła się wreszcie i zażądała kate
gorycznie od Rafałowicza, aby 
się wyprowadził. 

Wczoraj wieczorem Rafało
wlcz wrócił do domu 

w stanie pijanym 
i wysławszy służbę na miasto 
polecił . narzeczonej ..pożegnać 
się 

z trojgiem dzieci. 
W i chwilę potem Rafąłowicz 
strzelił do niej dwukrotnie po
czerń sam# dwiema kulami ode* 
brał sobie życie. 

Llcyd George ze swoją córką Megan. 
Lloyd Qeorge'a, Trzej najbardziej znani an

gielscy mężowie', stanu mają 
córki, które wspierają swych 
ojców w ich poAityce. Córka 

Megan, jest 
czynną działaczką partji libe
ralnej i kandyduje na posłankę 
do Izby Gmin. Córka Macdo-

Churchii z córką Mary. Macdonald z córką Izabellą. 

nalda jest sekretarką Labour 
l^arty i po dojściu Macdonalda 
do władzy odegra niewątpliwie 
poważną rolę, zwłaszcza, że 

będzie wvbraną również po
słanką. Córka Churchilla po
maga ojcu jedynie w propa
gandzie przedwyborczej, (h) 

na 
aw 
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^c le toru. 
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Teatr Miejski; - n tftir* 
Teatr Kameralny: " 

szawskl. 
Teatr Popularny: 

mu". , boti8 te ( ,| 
Apollo: - Bezimienna ^ j , ' 
Pocz. seansów: 0 8 

: _ Miłość ko^ l a j , j . 
. _ N iewoln ic / 4 j l 

Caslno 
Czary: — ^""""""^Jt 
Pocz. seansów: o 
Corso: - Sokół P r e f > i » > . 
Pierwszy seafl* 4-*** 
Capltol: - Prokurami 10„fr 
Orand-Kino: — 2 o l i y

f l V DO* 
Luna: - Karjera P-«»L ** 
Ludowy: - Na sP r z e < ^ 

prócz serca. 51 vt 
Pocz. seansów o ^ * 
Miejska Galetja SzW 

zbiorowych p r a & ^fr 

Oświatowy: - ĝf* 4 

Pocz. seansów: o i 
Mimoza: - Miasto e j * ^ 
Odeon: - Dom pod ̂  i «• 
Pocz. seansów: o ^o5\.^ 
Palące: — Prokurator 
Resursa: — Wicher. ^ 
Splendld: - K o c h a n ^ -
Pocz. seansów: 4.30- ^ 
Spółdzielnia: — Z^62S. 
Pocz. seansów: 4 ' -rW*"""* 
Wodewil: — Po d c l

 t ^ 
Początek sansó* • 

_ MouUn 
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Straszna noc w Złoczewie. 

OLBRZYMI POŻAR STRAWIŁ 6 KANIE 
K i l k a n a ś c i e osób p o p a r z o n y c h . 

p o d d r z w i a m i n a u c z y 
c ie la w W i l n i e . 

Z Wilna donoszą: 
Onegdaj w godzinach wieczot 

nych przed drzwiami mieszka
nia nauczyciela gimnazjum pań
stwowego, p. Kalisiewicza, poło
żył nieznany sprawca przedmiot 
o kształcie granatu z palącym 
się lontem. 

P. Kalisiewicz, który w tym 
czasie kładł się już do łóżka, 
usłyszawszy szmer, wyszedł, a 
spostrzegłszy 

lont dymiący, 
zgasił go. Gdy ubrawszy się, za
mierzał zbadać całą sprawę, 
usłyszał skrzypnięcie furtki na 
dworze, a po wyjściu z mieszka
nia granatu już nie znalazł 
przed drzwiami. 

Policja przypuszcza, ie za
mach ma związek z odbywający 
mi się ) 

obecnie egzaminami. 

NOWY REKORD ŚWIA
TOWY. 

Łódź, 16 maja. — Wczoraj 
0 godzinie 1 ri.>«l ranem komen
da policji Poniatowej;w Siera
dzu zaailarmoJwana została wia
domością / i 

o g r o ź n y m pożarze 
w sąsiednicf.n miasteczku Zło
czewie. | 

N i e z w ł o c z n i e zawiadomio
no straże jpgniowe Sieradza, 
Zduńskiej Wol i , Wielunia, i ca
łej okolicy^' które pośpieszyły 
na ratunek; płonącego miastecz
ka. Z.tstajio je całe.w dymie. 
Paliła s ię ' jedna uliczka. B u 
chające co» chwilę snopy iskier 
1 płonąc>ąi;h żagwi, padały na 
bruk i defchy tnnych domów. 

W cafem mieście wybuchła 
zrozumiała panika. Mieszkań
cy pałącjych się i zagrożonych 
domów f z krzykiem .wynosili 
swój dobytek chromać go 
przed I 

szalejącym żywiołem. 
Popłoch potęgowało rżenie 

i poryk krów. które wypusz
czone z budynków biegały sa-
mopas. t 

Straży ogniowej i policji pod 
komendą komisarza Kupkego, 

ty osób in żadnego obywatelstwa 
Mieszka w Warszawie. 

Zachęta: 

J6. 5. (Od wł . k.) 
t e ks t rac j i władze 

£ stwierdzili', iż 
; l c i mieszka około 

osób 
£}zh t. j . nie posia 

Q t lcgo obywatel

stwa. Obywatfele /cl otrzyma
ją jeszcze prawa pobytu w Pol 
sce na okres \ 'l • 

dwu l a t 
Każdy z nich bę dzie miał moż
ność starać się' o uzyskanie o-
bywatelstwa pi łlskiego. 

Jutro: Janowi 
ri i Andrzejowi- ^ 

Wschód słońca 
Zachód - yfa, 
Długość dnia 1 % 
Przybyło dnia 
Tydzień 20. 

„ECHO" W i e l k a l o t e r j a 
n a z a . k u p o k r ę t u 

h a n d l o w e g o . 

owiada: Władysław 
3a: Roman f\arm^ 

o n Nr. 18 
d n i a 1 6 . 6 . 1925 \ r. 

(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 

kolejnych dają prawo na of.rzymanie jednego 
* ryjnego w czasie od 27 nsaja do 3/VI. 

udało się uspokoić przerażo
nych mieszkaińców osady, po-
czem dopiero zaczęto regular
ną akcję ratowniczą. • -

Na płonące domy mieszkal-

Straż pożarna wszędzie śpieszy 
na ratunek. 

ne skierowano strumienie wo
dy.' Akcja trwała do rana i do
piero około godziny 7 pożar 
zlokalizowano. Ogółem spali
ło się doszczętnie ... - . 
6 dwupiętrowych murowanych 

• • domów, . ' . ; 
mleszkataych oraz oraz dachy 
kilku domów sąsiednich.1 

Nad zgliszczami czuwały od 
działy straży.-' ; . ' '. . 

Przyczyny pożaru narazie 
nie ustalono, jak-również strat, 
które są wielkie. 

W czasie tfwarwa akcji ra
tunkowej uległo wfększjrm. i 
lżejszyrn poparzeniom kilkana
ście osób z pośród ludzi cywi l
nych i strażaków. Kilku popa
rzonych musiano przewieźć do 
szpitala.. , • , . 

Losem kilkunastu rodzin po
gorzelców zajmie się magistrat 
Złoczewa i starostwo sieradz
kie.' . i V x « V ( / 

Podczas zderzenia pociągów kolejki napowietrznej 
w Nowym Jorku, straż pożarna musiała ratować ran 

nych ze strzaskanych wagonów, (h) 

1 
S o w i e t y p o s ł u g u j ą s i ę n a s z e m k o l e j n i c t w e m 

Gdańsk, 16. 5. (Od wł . k.) — 
Ostatnio do portu gdańskiego 
zawinęło kilka statków 

angielskich i duńskich 
z ładunkiem maszyn rolni
czych i przemysłowych dla So 
wietów. Ładunki te kolejami 
polskiemi _ orzewpżone będą 

drogą lądową do Rosji. Jest to 
pierwszy wypadek posługiwa
nia się Sowietów 

naszem kolejnictwem. 
Dotychczas tranzyt sowiecki 
posługiwał się drogą okólną ko 
lejami łotewskigmi i litewskie-
mi. 

Amerykański lotnik Soucek 
ustanowił nowy rekord świa
towy w locie na wysokość, 
osiągając przy pomocy apara
tu tlenowego 12670 metrów, (h 

Marszałek Piłsudski 
spędzi urlop w Rumunji. 

Urlop ten podobnie jak w roku 
zeszłym spędzi marszałek Pił
sudski w Rumunji w miejscowo* 

Warszawa, 16. 5. (Od wł. k.). 
Marszałek Piłsudski rozpocznie 
w tym roku urlop wypoczynko
wy 

w końcu lipca. 

a 
ści Targowiszte. 

Olbrzymia łuna na niebie. 
Nowogródek, 16. 5. (Od wł. [z odległości 40 kilometrów w No 

kor.). Dziś w nocy powstał groź 
ny pożar w miasteczku Iwje pod 
Lidą. Pożar ogarnął 

całe miasteczko. 
Olbrzymia łuna widoczna była 

wogródku. Z Lidy na ratunek 
wysłano straż ogniową. Połączę 
nia telegraficzne 1 wszelka ko
munikacja przerwane. 

Zanim kupisz towar zagraniczny 
obejrzyj towar krajowy! 



Str. 2 „fc c n c r 

Bela Kuhn znowu wypływa. 
Przygotowania do nowej rewolucji na Węgrzech. 

Wiedeń. 16 maja. Dziennik 
wiedeńskie ogłaszają szczegó 
ty wykrycia biura fałszowania 
paszportów i aresztowania ko
munistów w Wiedniu. 

Policja miała stwierdzić, 
aresztowani utrzymywali 

kontakt z Moskwa 
a przedewszystkiem z Bela Ku 
ncin. Tą nową próbą zamące
nia spokoju i porządku w Bu
dapeszcie kierował Bela Kun. 

Że skonfiskowanych doku
mentów wynika, że komuniści 
pracowali bardzo ostrożnie, u-
fcvwali pseudonimów, co dowo 

że spiskowcy liczyli sie z 
iresztowaniem. Skonfiskowane 
listy, a przedewszvstkiem in
strukcje Beli Kuna nie pozosta
wiają żadnej wątpliwości co do 
celów tego biura. 

Czterej aresztowani komu
niści znajdują się jeszcze w a-
reszcie policvjncm, ponieważ 
policja prowadzi jeszcze docho 
dzenia. Udało się także aresz
tować w Wiedniu kierownika 
węgierskiego biura propagan

dowego, 
jednego z najniebczpicczuiej-
S7vch kierowników propagan
dy komunistycznej. Jego dzia 
Palność sięgała do Berlina. ) 

W nagrodę za zasługi nrzy 
wywołaniu swego cza"su zabu
rzeń w Niemczech środko
wych Moskwa powierzyła mu 
rajsłabszy odcinek frontu agi
tacyjnego, mianowicie organi
zację propagandy komunisty
cznej na Węgrzech. W głów

ne] kwaterze Beli Kuna w Mo
skwie miała się niebawem od
być narada przywódców ko
munistycznych, poświęcona 
wyłącznie 
zrewolucjonizowaniu W ^ i e r . 

Centrala moskiewska przy
pisuje duże znaczenie temu, by 
agenci- Bell" Kima na Węgrzech 

złożyli mu osobiście sprawoz
danie o stanie propagandy wę
gierskiej. 

Komuniści wiedeńscy mieli 
polecenie przygotowania wy
jazdu tych agentów z Węgier 
do Moskwy i w tym celu fa
brykowali 

fałszywe paszporty. 

hinui w 
Straszliwa śmierć 90 osób. 

Nowy Jork, 16. 5. W Cleve-
land (stan Ohio) nastąpiła eks
plozja zbiornika z gazem trują
cym, a następnie wybuchł po
żar. Dotychczas naliczono 

90 osób zabitych. 
Przebieg katastrofy był na

stępujący: 
W sali rentgenologicznej kii 

niki Clevelańd wybuchł zbior
nik z gazem trującym. 

Wskntek eksplozji powstał 
pożar, który w jednej chwili 
ogarnął cały budynek. 

Od gorąca popękały wszyst
kie flaszki t chemikaliami, znaj-
dującemi się ! w aptece klinicz
nej. Sufit apbeki zawalił się. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej 

dokonał uroczystego otwarcia 
Powszechnej Wystawy Krajowej. 

Poznań, 16 maja. Wczoraj 
godzinie 6-ej po południu 

przybył do Poznania celem ot
warcia Powszechnej Wystawy 
Krajowej Prezydent Rzeczy
pospolitej. P. Prezydentowi to
warzyszy małżonka. Na przy
jęcie dostojnego gościa miasto 
przybrało 

odświętne szaty. 
Flagami ozdobiono całą dro 

ge od dworca do zamku, którą 
mimo niepogody wypełniły tłu
my publiczności w gęstych sze 
regach za szpalerami wojska I 
organizacyj wychowania fizy
cznego. 

Na peronie dworca zebrali 
się ministrowie: Kuhn, Bocr-
ner, Ber ton i, dyrekcja wysta
wy i reprezentanci władz. 

ora 
w Pabianicach. 

Ożywiona działalność komitetu. 
likwidacją Se Z Pabjanic donoszą: 

Rozwijające się świetnie Se-
mhiarjum Nauczycielskie w Pa
bianicach znalazło się w przy
krej sytuacji wobec braku wła
snego lokalu, bowiem władie 
s/.kolce orzekły, że, jeżeli Sanii-
narhi m1Uf! i e: JtdobędżTe -wili <fi« £ o 
lokal^fltTScyby i łmoif t łw^łpo
wadzenie wykładów w godzi
nach przedpołudniowych (obe
cnie nauka odbywa się w szko
le powszechnej Nr. 19 w godzi
nach popołudniowych) Semina-
rjum straci prawo 

szkól państwowych. 
Utrata tych praw byłaby 

równoznaczna 
minarjum. 

Zaniepokojone tern społeczeń 
stwo miejscowe zorganizowało 
komitet budowy gmachu własne 
go dla Seminarium. Dzięki do
tychczasowej akcji komitet uzy
skał od miasta odpowiedni plac 
pod budowę przy ulicy Ko.ścinsz 
ki oraz zdobył znaczne fundu
sze, które pozwoliły już na roz
poczęcie robót przy budowie. 

Komitet chcąc przysporzyć 
funduszów na budowę rozpoczął 
sprzedaż cegiełek w cenie po 1 
złoty oraz urządzi w okresie let 
nim szereg imprez dochodo
wych. 

X X -

Inauguracyjne posiedzenie 
r a d y K a s y K o m u n a l n e j w P a b j a n i c a c h . 

Z Pabjanic donoszą: 
W dniu wczorajszym w Pa

bjanicach odbyło się inaugura
cyjne posiedzenie rady Kasy Ko 
munalnej w Pabjanicach. W wy
niku przeprowadzonych wybo
rów prezesem rady został 

p. Staszewski, 
wiceprezesem p. Rakowski, do 
zarządu wybrano pp. prezyden

ta miasta Orłowskiego, wicepre
zesa Rady Miejskiej Papiewskie 
£o i p. Jelinowicza. Naczelni
kiem i przewodniczącym zarzą
du został wybrany jednogłośnie 
prezydent Orłowski. 

Dalszy ciąg posiedzenia od
będzie się w końcu bieżącego 
tygodnia. 

- X -

ii m m w 
aresztowany został przez policją kaliską 

Łódź, 16 maja. — W dniu 
wczorajszym na stacji kolejo
wej w Kattszu zatrzymano po
dejrzanego osobnika, który na 
widok podchodzącej doń poli
cji rzucił się do ucieczki. Po 
krótkim pościgu tchórzliwego 
pasażera zatrzymaflo. 

Okazał się nim niejaki Win
centy Andrzejak, 

zamieszkały w Łodzi, 
-XX-

przy ul. Dobrej 6. Podczas 
przeprowadzonej rewizji osobi
stej przy wymienionym znale
ziono dwa wytrychy i łom. co 
wskazuje, że ujęty jest najpra
wdopodobniej włamywaczem, 
który wyjechał na prowincję na 
t. zw. „gościnne występy". 

Andrzejaka przesłano do u-
rzędu śledczego w Łodzi, ce-
'era ustalenia tożsamości. 

Przy dźwiękach hymnu na
rodowego oraz przy odgłosie 

21 strzałów armatnich 
wysiadł p. Prezydent z wagonu 
i przeszedł przed frontem kom
panii honorowej 57 p. p. 

W sali recepcyjnej dworca 
prezydent miasta. Ratajski, w i 
tając Prezydenta Rzeczypospo
litej, wyraził radość, iż p. Pre
zydent przybył do Poznania, 
poczem rzekł: 

„Melduję pokornie, że P. W. 
K. jest gotową w zupełności, 
czekając w godowych szatach 
na jutrzejszy akt weselnego ot
warcia". 

W powozie zaprzężonym w 
cztery siwe konie, poprzedza
ny przez szwadron honorowy 
15 p. uł., odjechał p. Prezydent 
do Zamku. 

DzLś po południu pociągiem 
osobowym z Warszawy przy
był do Poznania 

nuncjusz papieski, 
mnsgn. Marmaggi. Ks. nuncjusz 
zamieszkał w pałacu księdza 
prymasa. 

Taśma przeciąta... 
P o d n i o s ł y n a s t r ó j 

w P o z n a n i u . 
Poznań, 16. 5. (Od wł. kor). 

Dziś punktualnie o godzinie 10 
rano odbyło się uroczyste ot w ar 
cie Powszechnej Wystawy Kra
jowej w Poznaniu. Tłumy usta
wione po 

obu stronach ulic 
któremi przejeżdżał powozem 
Prezydent Rzeczypospolitej wi
tały entuzjastycznie Dostojnego 
Gościa. Domy udekorowane fla 
gami, zielenią i kwiatami spra
wiają dodatnie wrażenie i nada
ją miastu wyraz odświętny. Gdy 
powóz Prezydenta Mościckiego 
wjechał na teren wystawy orga 
nizacje społeczne, rozmaite 
związki z prezydjum wystawy 
na czele 

wzniosły okrzyk 
na cześć Prezydenta. Jednocze
śnie rozległy się dźwięki or
kiestr. Po odegraniu 

hymnu narodowego 
pierwszy przemówM prezes ra
dy głównej P. W. K. Następ
nie przemawiali prezydent m 
Poznania Ratajski i dyrektor P. 
W. K. dr. Stanisław Wacho
wiak. Odpowiedział Prezy
dent Mościcki. Przemówienie 
Dostojnego Gościa zrobiła na 
zebranych duże wrażenie. Po 
przemówieniu Prezydent Mo

ścicki 
przeciął taśmę, 

ogłaszając wystawę za otwar
tą. Obecnie odbywa się zwie
dzanie wystawy przez uczest
ników uroczystego otwarcia. 

• • • 
Na przestrzeni 150 tysięcy 

mctiów kwadratowych tere
nów wystawowych, z lasu ru
sztowań, z żelaznych kon-
strukcyj. z betonu, z granitu, 
cegieł i wielkich płaszczyzn, 
wczoraj jeszcze pełnych roz-
gwaru pracy, spiesznego wy
kańczania i nerwowej gorączki 
wydobywa się oto w dniu dzi
siejszym dumny, wspaniały 

dowód nasze] żywotności, 
zdolności organizacyjnej, war
tości gospodarczej — pierwsza 
w dziejach Polski Odrodzonej 
Powszechna Wystawa. 

Nad pawilony wspaniałe, nad 
strzelające w niebo wieże, nad 
to miasto całe. wyrosłe w cią
gu lat trzech zaledwie do roz
miarów imponujących, nad ca
ły ten dorobek polskiej wy
twórczości we wszystkich jej 
przejawach — od surowego 
złomu żelaza, gotowego przy
jąć kształt najmlstemicjszy. do 
dzieł sztuki polskiej, nad wy
stawę, ten zbiornik siły i tę
żyzny narodowej,, uleci w nie
bo1 wraz' trieią 1 szkarłatem'$1^ 
rągwi. z fanfarami hymnu'.na
rodowego radość szczera i nie 
kłamana, szczęście prawdziwe 
i duma, że oto wolni i sarm* o 
sobie, swym losie stanowiący-
tu. na tej ziemi, która wielce 
była umęczona, a przecież w 
swej wierności i stałości nie
złomną pozostała poczuciu 
wspólności narodowej, wyra
sta ten 

pomnik naszej chwały 
doczesnej, 

świadectwo istnienia wolnego i 
sił, tkwiących w narodzie. 

I większą jeszcze jest radość 
narodu całego, że na ziemi wiel 
kopolskiej przywróconej macie
rzy, wśród 
społeczeństwa zahartowanego 
w nieustępliwej, upartej'pracy, 
rozlega się ten hymn pracy pol
skiej, wznosi ten pomnik łącz
ności duchowej wszystkich 
dzielnic polskich w wyścigu 
twórczym, budującym podwali
ny naszego wspólnego dobro
bytu, wspólnej radości, umoc
nienia i szczęścia. 

Ku temu miastu pokazowe
mu, ku tym dowodom nic/hi-

tyni naszej ekspansji, zgroma
dzonym w tysiącznych o< fenia
nach twórczości narodowejv po
płynie szeroką rozlewną iw.ką 

cala Polska, 
przybędą wszyscy jej synowie 
zdaleka 1 zbliska, by radować 
się i oczy napełnić dorobkiiem 
rodzimego warsztatu pracy. 

Swoim — ku dusz pokrzepię 
niu, obcym — dla świadectw.a 
naszej wartości, służyć będzii; 
Pierwsza w Odrodzonej Polsc* 
Wystawa Krajowa. 

Wstęga przecięta dziś przeze 
Prezydenta Rzplitej, prof. Igna 
cego Mościckiego, 
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c y Wdzięk, piękną 
^.staranne w y c h o w a 

zwyczaj a t m W - M^t^SZ!^* 
wskutek ppiarn 

Nieste 
się strasz 
ko dotych 
się, że n 
wskutek ! 

i wyziewów trujących 
w liczbie W 

znajdujący się * m ^ 
logicznej. t cież 

Odnieśli on! tak** 
ny i poparzenia j 
odesłać do sfP l t a ' a^ c !e 
ich już zmarła, • '=3 
ze śmiercią. . . . i 

Gazy wydobywa* 
tąd, szybko * * * * * 
znacznej przesta 
dynku i spovrodo» 

u p r z e c h o d n i 
ziemię t r a w 

P*8śą umysłu utracił 
'•P*dZ'e od chwili, gdy 

Pokochał do szaleństwa 
, Piękną miss. 
i"ł» dopiero początek-

' oyla bowiem zapa-
taenką, a główną jej 
* wyścigi kłusaków, 

swej rączki za-
w niej po uszy Ral-

4 1 uczyniła zależnem 
"gęstwa na zbliżają-

' 'gach. 
mnie posiędz-ie, 

K i e 

wie 
dali na 
ność. 

Gazy trujące r 
łały olbrzymia. pan>«4 

gdzie rozgrywały 
s c c n -V-  , u w £ 

ŷła nagrodę 
młodemu czło-

Chorzy z op« 
skiem rzucili się do 

męża pracy J . c Z W , 
twórczej na polu nauki rodzime) l czołgali się 
otwiera Polsce drogę ku erze no |>drzwi, by ujść P ( r a 

wego Rozrostu, wielkości i chwa 
ły Narodu. 

Gospodarze wyrzucają dozorców 
na bruk. 

Wniosek o wstrzymanie eksmisyj. 

Chłopiec napił się nafty. 
Pokłosie pogotowia ratunkowego. 

\ Łódg. 11 maja. Przed bra
ma przy ulicy Pabjanickiej 14 
zmarł nagle tamże zamieszka
ły 53-letni Kazimierz Pietkie
wicz. Zawezwany lekarz po
gotowia Kasy Chorych stwier
dził zgon wskutek 

anewryztun serca. 
• • • 

W mieszkaniu przy nlicy 
Piotrkowskiej 261 otruła sie e-
tencją octową służąca 28-
etnia Eugenja Fiac. Lekarz 
>ogotowia po tidzielenitr pomo
ry przewiózł desperatkę w sra 
nie' ciężkim do szpitala miej-
Łkiego. 

3-letnl Anszel Kreller, syn 
robotnika, zamieszkałego przy 
ulicy Brzezińskiej 32 pozba
wiony opieki 

napił sie nafty. 
Chłopcu udzielił pomocy le

karz pogotowia ratunkowego. 
• • • 

DzisfaJ rano przy ulicy Na
rutowicza przejechany przez 
samochód odniósł okaleczenie 
klatki piersiowej ł nóg 5C-!etni 

Abram Warszawski, 
malarz, zamieszkały przy uli
cy franciszkańskiej 70. 

Karetką pogotowia przewie
ziono go do domu. > 

Łódź, 16. 5. — Jak już w 
swoim czasie donosiło „Echo" 
ostatnio w niesłychany sposób 
wzmogły się 

eksmisje dozorców do
mowych, 

których coraz częściej właści
ciele domów wyzbywają się, 
przyjmując na ich miejsce tań
szą siłę roboczą, jaką stanowią 
w tym wypadku przybysze z 
prowincji. 

W sprawie tej zajął ener
giczne stanowisko Związek Do
zorców Domowych, który wy
chodząc z założenia, że maso
we zwalnianie dozorców zwię

ksza rzesze bezrobotnych i bez 
domnycb — przesłał odpowie
dni memorjał w tej sprawie do 
swych przedstawicieli w Ra
dzie Miejskiej, prosząc o inter
wencję. 

W związku z tern do Rady 
Miejskiej wpłynął wniosek 
przedstawicieli dozorców do
mowych w sprawie 

wstrzymania eksmisji 
dozorców na okres ogólnego 
bezrobocia. 

Wniosek ten znajdzie się na 
nafbfiższem posiedzeniu Rady 
Miejskiej, gdzie zapadnie odno-

(x) śna uchwała. 

Napad na żonę wieśniaka. 
Ranna dogorywa w szpitalu. 

niewiado-Łódź. 16 maja. Ubiegłej nocy 
we wsi Strzałków, pod Kali
szem, dokonano 

tajemniczego napadu. 
Do mieszkania gospodarza 
Franciszka Jarony wszedł nie
znany osobnik i zadawszy żo-

wv bok zbiegi w 
mym kierunku. 
. Ciężko ranr.ą Annę Jaronio-
wa przewieziono do szpitala 
miejskiego w Kaliszu, gdzie 

walczy ze śmiercią. 
Tajemniczego napastnika .p©* 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Wszystkie władze cen
tralne przystąpiły do opracowa
nia projektu budżetu każdego 
resortu w dochodach i wydat
kach na rok budżetowy 1930/31, 
a to w myśl rozporządzenia Mi
nisterstwa Skarbu, które w in
strukcji wydanej w związku z 
tem do poszczególnych mini
sterstw, zwraca uwagę, że pro
jekty l?udżeUi nie mc-gą przekrą 
czać w wydąjkąch narm, jąkię 
zawierały'budżety 'każdego re
sortu w. roku ohecnym. 

(—) Samochód wojskowy, któ 
rym marszałek Piłsudski w dniu 
14 b. m. jechał z dworca w Wil
nie do miasta na -ostrym zakrę
cie ulicy Magdaleny i ulicy Bi
skupiej zaczepił o próżną tak
sówkę, jadącą z nadmierną szyb 
kością bez sygnałów. 

Samochód marszałka nie 
ucierpiał i ruszył w dalszą dro
gę. Marszałek Piłsudski wy
szedł bez najmniejszego szwan
ku. 

Taksówka została lekko u-
szkodzona . 

(—) Przy ulicy 'Wawelskiej 
Nr. 26 na Bałutach dokonano 
wczoraj o godz. 4 po południu 
zuchwałego napadu »a żonę ro
botnika 27-letnią Janinę Szew
czyk i jej matkę 54-W.nią Juljan 
nę Płytę. Dwaj osobnicy wtarg
nęli do mieszkania i zagroziwszy 
obu niewiastom śmiercią rozpo
częli rewizję, która jednak nie 
dała żadnego rezultatu. Wów
czas pochwycili Janinę Szewczy 
kową f zanurzyli jej głowę w go 
rącą wodę balji, aby Są zmusić 
do wydania pieniędzy. Na krzyk 
napadniętej zbiegli się sąsiedzi 

bandyci uciekli. Przodownik 
policji Leopold Morawski pu
ścił się za nimi w pogoń 1 ujął 
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S _ĵ tprapn. *Si l , g° demona zatrać ''nic z dziedziny radjoterj* 
talnie taśmy fihn°w e fl 

° * H U ' , , 1 , łUjnó* 4 ? D . a i sy EckhaeTe po 
Z P " ^ J J S d ł l C * " cechy kobie-

I sta 
lak z 

powodująca "^|?.aadz 

Fatalny rezultat wyścigów. 
Niestety moment ten okazał 

się straszniejszy aniżeli wszyst
ko dotychczasowe. Oto okazało 
się, że nieszczęśliwy człowiek 
wskutek silnego wstrząsu 

się wydobywać ^ g » w w d z i £ • k 

zów bromowych, flJJ, * ^ ę

w ; c

P

h o w a

ą _ 
śluzową w ^ f k r w o * * & > > P° w °du mło-cach i powodując « . Jaadziei «.3t a i ' ^"VJ."ińko\va ^ V M : ^ . l e i człowiek stał 

Akcja ratunKo^ ^ | ^ 0 niedoleżnvm , , 
zwyczaj utn.dn.onj ^ J ł j i d ł t o

W

\ ™ Y ™
k

£ « 
maskach tf«oirych " J j f j j e s t ^ 

- )
 ZI

>. zdrowe zmysły. 
umysłu utraci ł 

J
Z l e

L od chwili, gdy 
• > £

a ł d o maleństwa 

Iki 
cen-
>wa-
lego 
dat-
3/31, 
Mi-

• in-
cu z 
oini-
pro-
jkra 

któ 
dniu 
Wil-
krę-

Bi-
tak-
szyb 

nie 
dro-
wy-
iran-

D u-

;kiej 
iano 
Initi 
ro-

ew-
Ijaii 
arg-
rszy 
opo
nie 

ow
czy 
r go 
usić 
zyk 
sdzi 
rnik 
pu-
ujął 

111 u .tn LI v 11 

wejść między gr f > ^ 
się wskutek V°*f 

Pierwsi padł. o&fl 
wyziewów trujący 

w petbie 48,^ 
znajdujący się * * 
logicznej. 

Odnieśli oni tak« 
ny i poparzenia, * 
odesłać do szpiWM^ ,1 
ich już zmarła, a 
ze śmiercią. . - e f1 

Gazy wydobywa 
d, szybko rozefjj 

znacznej przestra 
dynku i spowc 
wielu przechodni*' 
dali na ziemię t r a ( * 
ność. , • o 0 i i 

Gazy trujące i l> , 
łały olbrzymią pa»" ; 
gdzie rozgrywały 81*< 
sceny- „tutóP 

Chorzy z °P«jTok* 
skiem rzucili s'ę 0 

czołgali się « a c 

.drzwi, by ujść P 
Z drugiego F*\ 
wyskoczyło 

przez okna. ^ j ^ j 
przechodnie W jy 
chwycili, inne Pa°.; |i 
llamiąc sobie c z W , 
ii/.ąc śmierć na nw 
wielu mężczyzn 
pazcz okna i 1^'° 
mi członkami na W 

Niektórzy chor? 
olti"en, lecz obie01 . 
ni a mi i nie uszh l 

Ciężko chorzj 
mcrgli opuścić » 

śmierć w P»° 
lub pod spad 

2 całego mlas łvJJ 
no wszystkich > ^ 
kwl rowano sam°c ^ 
wożenia rannych 1 H . 

Do wszystkjch « 
w całym stanie y 
wano pilne zap°t r ł 

cylindry z tlenem 
wi jedyne antidot""* 
tych gazami. ; k j ft 

Cały ćmach kl>n , 
wia obraz rozp* 

21-letm'ego Marjan^ 
mieszkałego PrzTj„niu $ 
nickiej 33. Po odda" y 
ce posterunkowi 0 [po 
pogoń za drugim ^ t 

piecznej walce z° ^ 
kajdany drugiej tfi 
letniego W ł a d y s l " * , 
go, zamieszkałege* * 
giewnickiej 129. , ^ 

(_) Na wniosę" p l, 
dania cen artykufów

o bnt 
potrzeby, magif 1^ 1 , 9 
nę chleba żytniegc> & 
48 groszy za W%M 
dwukilogramowefjo ^ 
goż chleba ustaloO8 

78 Źf* 

początek 

kto 

J^^yła bow 
">nką, a główną "jej 

Wyścigi kłusaków, 
mnie swej rączki za-

J * niej po uszy Ral-
6 r uczyniła zależnem 
gęstwa na zbliżają-
^cigach. 

mnie posiędzie, 

,„ nagrodę 
młodemu czło-

r najlepsze chęci za-
C\A Z 0 s t a ^ p ° b i l y w 

yd tego czasu miss 
., z nim wszelkie 
L '*dczyln, że nie Ist 
1 s n i c j , póki nie wróci 

0 Łą zakochany mło 
podczas następ-

stracił zupełnie 
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utracił zmysły, 
a jak lekarze orzekli — ten ro
dzaj demencji należy do nieule
czalnych. 

PorywEzy l i i z n zastrzelił l i t t n i l a s i e r t i i i . 
Ciężko ranna matka kona w szpitalu. 

W Paryżu rozegrał się w 
tych dniach krwawy i niezwy
kły dramat, wynikły na tle 
zdrożnej miłości ojczyma 

do swej pasierbicy. 
Szofer tamtejszy niejaki Hen 

iryk Junin, 44-letni mężczyzna, 
I poślubił przed 6 laty wdowę, 

Tegoroczny deficyt Kasy Chorych 

P 

— K 

(Wywiad „Echa" z dyrektorem dr. Samborskim). 
Sezon kuracyjny zbliża się 

"R lelkiemi krokami, a co za tem 
idzie, wysyłanie ubezpieczo
nych w Kasie Chorych człon
ków do miejscowości leczni
czych. 

— Czy w tym roku Kasa 
Chorych będzie wysyłała do u-
zdrowisk? — pytają wciąż u-
bezpieczeni dotknięci różnemi 
chorobami, wymagającemi dłuż 
sz.J kuracji. — Podobno pienię
dzy brak — budżet został prze
kroczony w pierwszym kwar
tale o 680 tysięcy złotych... 

Oto bolączki członków, któ
re skłoniły „Echo" do przepro
wadzenia wywiadu z dyrekto-
re:- Kasy Chorych p. dr. Sam
borskim. 

— Pradwą jest — mówi na 
wstępie nasz rozmówca — że 
w pierwszym kwartale t. j . za 
styczeń, luty i marzec, budżet 
Kasy Chorych został przekro
czony o 680 tysięcy złotych w 
porównaniu z tem, co było prze 
wiJywane. Sumę tę pochłonę
ły w pierwszym kwartale prze
ważnie zasiłki, koszta lekarskie 
i leki, które to pozycje przesz
ły nieoczekiwane granice. 

Nastąpiło to zresztą z przy
czyn całkiem zrozumiałych. E-
pldemja Krypy, jaka jrrasowała 
niesłychanie silnie, zwiększyła 
znacznie ilość wizyt lekarskich 
i tak w styozmiu ilość wizyt 
sięsrafa liczby 53 tysiące, w lu
tym 45 tysięcy, w marcu zaś 
39 tysięcy. 

A więc, Jakkolwiek przekro
czenie budżetu było — to jed
nak Kasa Chorych tak, jak w 
latach ubiegłych, i w tym roku 
wysyłać będzie swych człon
ków 

do miejscowości leczni
czych. 

Już z dnjem 15 maja Kasa 
Chorych wysyła do sanator
ium dr. Starkiewicza w Busku 

tancerka przed sądem. 
i^yska sensacja kryminalna. 

rozgrywa się obe-
ciekawy proces, 
malarz Henri Ott-

Przed rokiem, 
przez automobil. 

• Z a s przed śmiercią 
Proces rozwodowy 

^'eszkał z tancerką 
"gnoi. Piękna balet 
Malarzowi ) ako mo-

obrazów aktu ko-
i j,'°ani w naszyjniku 
'ci' W zwierciadle*', 
i Malarza ukazała się 

cena . chleba 
szy 40 za kilogram 
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gram. 
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fit* ; 
^J e Jio małżonka 

V 

wywiozła z lokalu cały spadek 
po nim, zabierając także owe 
dwa akty. Przyjaciele zmarłego 
wiedzieli, że obrazy te darował 
malarz swej przyjaciółce. 

Helena Bertagnol zaskarżyła 
żonę Ottmanna do sądu, żądając 
zwrotu obrazów. Ponieważ jed
nak malarz ze zrozumiałych po
wodów unikał podkreślania po
dobieństwa przy malowaniu 

twarzy tancerki, 
przeto sąd nie może stwierdzić 
z całą pewnością, iż są one temi 
obrazami, o które właśnie cho
dzi. Postanowiono zatem, że pan 

80 dzieci, 
a następnie latem 55 osób star
szych. Takaż ilość dzieci 15 
maja wyjeżdża do Rabki oraz 
120 dzieci zdradzających po
czątkowe objawy krzywicy — 
wyjedzie do własnego pawilo
nu w Tuszynku. Dalej wysy
łane będą osoby anemiczne i 
zagrożone gruźlicą oraz latem 
wyjedzie do Inowrocławia 25 
kobiet, do krynicy zaś 

14 osób sercowo chorych. 
Korzystając z okazji, zapy

tujemy zkolei o nowy gmach 
Kasy Chorych, który, jak wia
domo, wzniesiony został przy 
ul. Łagiewnickiej. 

— Nowy ten gmach o naj
nowszych zdobyczach sanitar
nych — odpowiada p. dyr. Sam 
borski — oddany będzie do u-
żytku 

we wrześniu, 
a najdalej w październiku bie
żącego roku. Obecnie dokony-
wuje się urządzeń wewnętrz
nych. A więc zakłada się ok
na, podłogi, robi się ścianki we
wnętrzne, instaluje się wodo
ciągi, centralne ogrzewanie, e-
lektryczmość, telefony oraz — 
przeprowadza się wewnętrzną 
kanalizację. 

Ponieważ gmach jest ol
brzymi, poza lecznicą na ul. Ła
giewnickiej, która zostanie tu 
przeniesiona, założona będzie 
w nowym budynku apteka o 
rozszerzonym zakresie działa
nia, tutaj mieścić się będzie 
przychodnia przeciwgruźlicza, 
instytut bakteriologiczny, przy
chodnia dla jaglicznych oraz in
stytut wodolcczniczy. 

Niezależnie od tego w jed-
nem ze skrzydeł gmachu znaj
dować się będzie przychodnia 

dla chorych zakaźnie, 
którzy wchodzić tu będą spe
cjalnie wyznaczonem dla nich 
wejściem. 

Wten bowiem tylko sposób 
można będzie mieć gwarancję, 
że choroby zakaźne nie będą 
rozprzestrzeniane. 

— A drugi gmach Kasy Cho 
rych na Chojnach? 

— Ten — odpowiada nasz 
rozmówca — doprowadzony 
jest już pod dach, do użytku pu
blicznego jednak oddany będzie 
dopiero w przyszłym roku. 

— Jaki jest 

stan liczebny 
członków Kasy? — pytamy w 
dalszym ciągu. 

— Jeśli chodzi o miesiąc o-
statni, kwiecień — odpowiada 
dr. Samborski — to stan ubez
pieczenia przedstawia się w 
sposób następujący: w Łodzi 
było ubezpieczonych 98.133 
mężczyzn i 74.242 kobiety; w 
Zgierzu 4.130 mężczyzn i 2.920 
kobiet; w Aleksandrowie 1.225 
mężczyzn i 949 kobiet; w Kon
stantynowie 1.187 mężczyzn 
i 438 kobiet; w Rudzie Pabia
nickiej 1.812 mężczyzn i 1.145 
kobiet; w Tuszynie 130 męż
czyzn i 84 kobiety. Niestale za 
trudnionych było 491 męż
czyzn i 4 kobiety, dobrowolnie 
ubezpieczonych 22 mężczyzn i 
3 kobiety. Ogółem więc ubez

pieczonych członków w Ka
si1; Chorych w miesiącu kwiet-| 
niu było 187.035 w czem męż
czyzn 107.250, kobiet 79.785. 

Kończąc naszą rozmowę za
pytujemy: 

— Jak się przedstawia 
sprawa wyborów 

do Kasy Chorych? 
— Jak wiadomo kadencja za 

rządu, która skończyła się w 
październiku ubiegłego roku, 
została przedłużona przez O-
kręgowy Urząd Ubezpieczeń 
w Warszawie do dnia 15 wrześ 
nia b. r. 

Jeśli chodzi o wybory, to roz 
pisane one będą w dniu 24 
czerwca i odbędą się nieodwo
łalnie 15 września bieżącego 
roku. • (Stf.) 

Szwedzkie pułapki na myszy 
łowią gryzoniów po całym świecie. 
„Każdy dom fabryką" — oto 

hasło szwedzkiej parafii Gno-
sjoe w prowincji Smaaland gdzie 
dwadzieścia pięć lat temu, gdy 
przeprowadzono kolej, budynek 
stacyjny został wzniesiony w gę 
stym lesie i gdzie obecnie przy
gotowuje się plan rozbudowy 
miast według wytycznych, obo
wiązujących 

dla miast szwedzkich. 
Obecnie obywatele Gnosjoe 

zainstalowali w swych warszta
tach najnowsze maszyny i pro
wadzą dalej pracę, która stano
wi ciekawą kombinację rzemio
sła domowego oraz nowoczesne 
go, wysoko postawionego prze
mysłu mechanicznego. 

Fabrykanci w Gnosjoe (jest 
ich pięćdziesięciu dwóch) zacho
wali dotychczas 

patriarchalne zwyczaje, 
uprawiając własnoręcznie rolę i 
kierując warsztatem osobiście, 
przy pomocy rodziny. 

Pułapki na myszy są najbar
dziej znanym produktem prze-

na Bertagnol rozbierze się 
przed trybunałem, ażeby udo
wodnić słuszność swojej preten
sji. Proces ten budzi w Paryżu 
wielkie zainteresowanie, cho
ciaż niezawodnie odbywać się 
będzie przy zamkniętych 
drzwiach... 

mysłu w Gnosjoe 
„Ameryka Południowa, Au-

stralja, Kanada są moimi najlep
szymi odbiorcami"— powiedział 
właściciel fabryki. — „Wysyłam 
swe wyroby do Chin, Japonji, 
Niemiec, Danji i Kolonij Brytyj
skich. Obecnie pracuję nad za
mówieniami z Indyj i Egiptu". 

Wyroby sąsiadów fabrykan
ta pułapek cieszą się również 
wszechświatowem powodze
niem, 

są to pugilaresy, 
szpulki, szpilki, okucia do uprze 
ży, naczynia, sprężyny, wiesza
ki i t. d. 

.Wytwórcy z Gnosjoe uprawia 
ią rzemiosła od dziesiątków lat 
i ściany ich mieszkań pokrywa
ją dyplomy z najrozmaitszych 
wystaw międzynarodowych, nie 
które z nich datują się z 1873 
roku. 

Ci „Szkoci szwedzcy" stano
wią przykład pracowitości i od
wiecznego umiłowania swego za 
wodu. 

której niepospolitej urody córka 
ma obecnie lat 16. 

Od dłuższego już czasu Ju
nin prześladował cynicznie żonę 
propozycjami, aby ta zgodziła 
się na nawiązanie z jego strony 
miłosnego stosunku z pasierbi
cą. Niecna ta jednak propozycja 
była każdorazowo odrzucana z 
oburzeniem zarówno 

przez matkę 
jak i przez dziewczynę. 

Pierwszego maja Junin po
wrócił pijany do domu i wzno
wił natarczywie swe wymaga
nia, a gdy spotkał się ze stanów 
czym oporem, postawionym mu 
przez pasierbicę, wyciągnął bły 
skawicznie rewolwer, skierował 
w nieszczęsne dziewczę 

kładąc je trupem 
na miejscu. 

Matka jej, wzywając pomo
cy, uciekła do drugiego pokoju. 
Junin pobiegł za nią i dał do niej 
kilka strzałów, a gdy zabrakło 
mu naboi, jął strzelać z drugiego 
rewolweru, 

raniąc ją bardzo ciężko, 
poczem skierował broń przeciw 
sobie. 

Mimo niebezpiecznych zada« 
nych sobie ran, zdołał jednak 
wybiec na ulicę, gdzie został 
aresztowany i przewieziony do 
szpitala. Stan jego jest bezna
dziejny, jak również żony, która 
z dziwnym i niewytłumaczonym 
uporem przez czas opierała się 
lekarzom, nie chcąc w żaden 
sposób opuścić domu i pozwolić-
przewieźć się do kliniki. 

Twierdziła ona uporczywie, 
mimo zadanych jej 3 niebez* 
piecznych ran, że nie czuje 

żadnego bólu, 
tak że wreszcie użyć trzeba by 
ło siły, aby niebezpiecznie i pra 
wie beznadziejnie okaleczoną 
kobietę można było przetrans* 
portować do szpitala. 

Jedno pańskie słowo, ekscelencjo... 
A p e l o m o r a l n i e j s z ą m o d ę . 

nadmorskie naszego kraju od
zyskają 

znów swą cześć. 
Niech pan powie,, by ubiór ko
biecy stał się godniejszyj słowo 
pańskie znalazłoby olbrzymi od
zew i odbiłoby się tysiącznem 
echem. 

Słowo pańskie byłoby nietyl 
ko wyrazem mądrości, ono stało 
by się także pobudką do uszano 
wania prawa. 

Wystarczy, by pan się tylko 
odezwał, Czcigodny Wodzu, a 
wszyscy usłuchają". 

Donoszą z Rzymu, że najwy
bitniejsi przedstawiciele życia 
politycznego, religijnego, nauko
wego, gospodarczego i społecz
nego z całych Włoch podpisali 
odezwę do Mussoliniego w spra 
wie 

niemoralnej mody. 
Odezwa ta brzmi: 

„Ekscelencjo, pan odnowił 
Włochy od podstaw. Prosimy 
pana o jedno słowo, któreby 
zmieniło dzisiejszą modę kobie
cą. Jedno słowo pańskie, eksce
lencjo, a wspaniałe kąpieliska 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY. 

GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294. tel . 22-89 
przy przyst. tramwaj, pabjanickich). 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele l święta do 2 po pol. Wszyst 
kle specjalności I dentystyka. Kąpiele 
'wletlne, lampa kwarcowa, elektry-
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy, 
.moczu, kału, krwi, plwocin, wydzle-
In t t. d.). Operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. u 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologlczna 

ila chorób skórnych. wenerycznycS 
I niemocy płciowej 3 złote. 
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— Włamywacz jest tam! — 
oznajmiła im szeptem, wskazu
jąc palcem drzwi salonu. 

Jeden z lokai nacisnął poci-
chu klamkę i w chwili, kiedy 
wchodził do salonu, żółte świa 
tło zgasło: zdążył jednak do
strzec w jego blasku dwie po
deszwy, wyskakującego przez 
okno osobnika. Podniósł re
wolwer, który trzymał w ręku 
i wystrzelił w kierunku zbiega, 
poczem obaj mężczyźni rzucili 
się wślad za nim. Zaczęła się 
szalona galopada po ogrodzie 
pałacowym. Baronowra jed
nak nie słyszała jej. 

Przekręciwszy wszystkie 
wyłączniki- wbiegła do rzęsi
ście oświetlonego salonu i, nie 
zwracając uwagi na to. że o-
braz Moneta — ruszenie śnie
gu na stromych brzegach Sek
wany — znikł ze ściany, rzuci
ła się ku swej kasetce: była o-
twarta i naszyjnik perłowy, 
który chowała do niej co wie
czora, nie znajdował się na 
swojem miejscu. 

Młoda kobieta jęknęła z roz
paczy. Co ją obchodził zbytek 
tej salonu, wazy ze starej chiń-

^ z nadbrzmia- skiej porcelany, stojące na ko

minku, sąsiadującym z kaset
ką, fotele jej pokryte materią 
•.Aubusson". ścienny zegar, wy 
kładąny żółwiną i miedzią i 
podpisany przez hebanistę 
Boule'a, kiedy nędznik skradł 
jej najwspanialszą z ozdób, któ 
ra wywoływała szmer cieka
wości i podziwu; klejnot war
tości pięciuset tysięcy fran
ków! 

Na dworze tymczasem, 
wśród ciemnej nocy, naganka 
na złodzieja trwała: wła
mywacz, ranny postrzałem z 
rewolweru w nogę, słyszał tu
pot dwóch lokai: niebawem ja
kaś dłoń opadła na jego ramię; 
rana wyczerpywała go; dal 
ująć się bez oporu. 

Zaprowadzony do komisarja 
tu, podał imię swoje i nazwi
ska — Guittard - Onćsime-
Victor — i ani myślał zapierać 
się. że włamał się rzeczywi
ście do pałacu baronowej Dru-
villard i zdjął Moneta ze ścia
ny, lecz zaprzeczył kategory
cznie, jakoby miał przywłasz
czyć sobie naszyjnik: zdążył 
wziąć pierścionek z kasetki je
dynie, gdyż zbrakło mu czasu 
na resztę. I. rzeczywiście, zre 
widowano go od stóp do głów, 
nie znajdując ani jednej perły. 

Skopano ziemię w ogrodzie 
pałacowym, gdzie porzucił Mo
neta, uciekając; przeszukano 
krzaki; zgracowano aleje — 
niesposób było znaleźć naszyj
nika. 

Onesime Guittard oddał go, 
n !ewątpliwie, wspólnikowi, któ 
rego wymienić nie chciał; na
szyjnik z pewnością przekro
czył już granicę i baronowa 
straciła wszelką nadzieję oglą
dania go kiedykolwiek. 

Onesime Guittard został 
skazany na rok więzienia. 

Baronowa długo nie mogła 
pocieszyć się po stracie swego 
kiejr.ctu. Wyobrażała go so
bie, podróżującego zagranicą w 
zatłuszczonej kieszeni wspól
nika: przebieranego perła po 
perle jego brudnemi palcami, 
rozczłonkowanego później, roz 
dzielonego na ziarna, rozsiane 
w uurnych ozdobach wartości 
kilkn tysięcy franków! 

Jednakże, wobec tego, że 
nio było nadziei odzyskania go, 
że najwięksi detektywi odmó
wili poszukiwania go że Towa
rzystwo Ubezpieczeń, przeko
nane wreszcie o jego zaginię
ciu, decydowało się wypłacić 
pani Douwillard odszkodowa
nie ; trzeba było dać za wygra

ne: 1 w rok blisko po wypadku, 
baronowa urządziła w salonach 
swego pałacu wielką zabawę, 
którą dzienniki zapowiedziały 
w swych kronikach miejskich. 

Dwa dni przedtem, On(s'me 
Guittard wyszedł 7 więzienia. 
W pałacu wrzało od ostatecz
nych przygotowań; malarze 
odświeżali • ściany i pozłacali 
lamperje; elektrotechnicy przy 
gotowywali dyskretne oświet
lenie : froterzy froterowali po
sadzki, tapicerzy drapowali 
portjery, pomocnicy pomagali 
lokajom w ustawianiu porcela
ny i kryształów na obrusie w 
koronkach. Ruch w salonach 
bvł, jednem słowem, nieustan
ny. 

Baronowa, która marzyła, 
zagłębiona w fotelu obok ko
minka, o swym wędrującym na 
szyjniku, musiała uciec ze swe
go salonu, który wzięli całko
wicie w posiadanie robotnicy 
wszelkiego kalibru, bez surdu
tów, w bluzach i niebieskich 
fartuchach, z których jedni, sie
dząc na swych drabinach, śpie
wali, inni gawędzili i dowcipko 
wali — weseli i beztroscy przy 
swej podziemnej pracy. Poko
jówka oilnoiwała ich dyskret
nie. 

0 wpół do dwunastej brac
two poszło na śniadanie. Led
wie, że salony opustoszały, uj
rzano wracającego młodego 
chłopca w bluzie, który krzyk
nął do nadbiegającej pokojów
k i : 

—' Zapomniałem młotka. 
Wełnię go ze stołu i niema 
rnnie! 

1 rzeczywiście, wbiegł 'do 
salonu, by wyjść zeń w trzy
dzieści sekund później. 

. — Smacznego! — rzucił u-
pr7ejmie na odchodnem poko
jówce, ujętej jego grzeczno
ścią. 

Kiedy znalazł się na rogu 
pałacu, przyśpieszył kroku. 0 -
mesime Guittard bowiem, brat 
jego. czekał nań w sąsiedniej tł
uczce. 

Obejrzawszy się wokoło — 
chłopiec wyjął z kieszeni na-
3/v?r,ik perłowy, który włamy
wacz, słysząc — rok temu, — 
służbę pałacową, schodzącą z 
góry, wrzucił do jednej z waz 
chińskich, stojących na komin
ku. 7 mocnem postanowieniem 
zabrania go stamtąd przy pier
wszej nadarzającej się sposob
ności, _ / 

Tłum. Jotsaw. / 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Warszawa posiada dotych

czas jedną tylko przychodnię 
przeciwalkoholową w Mokoto
wie, działającą sprawnie, ale 
w stosunkowo małym zakre
sie. W porównaniu z tem, czem 
w tej dziedzinie dysponują mia 
sta zagraniczne, jest to o wie
le za mało. jak na miljonową 
stolicę. W roku 1931 odbyć 
sie ma w Warszawie między
narodowy kongres antyalkoho 
Iowy. Okoliczność ta każe my 
śleć serjo o zrealizowaniu daw 
no już powziętego planu budo
wy wielkiej stacji ratowniczej 
dla alkoholików. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zawia
domiło magistrat, że w realiza
cji tego dzieła liczyć może na 
subsydium państwowe. 

* • • 
Rejestracja dorożkarzy kon

nych, zamknięta z końcem 
kwietnia, wykazała kolosalne 
zmniejszenie się ilości dorożek. 
Podczas gdy w r. 1928 zareje
strowano ich jeszcze 1288- w 
tvm roku zgłoszono do rejestra 
cji zaledwie tylko 652. Odby
wa się wprawdzie jeszcze prze 
gląd samych ekwipaży doroż
karskich, mający na celu zba
danie ich używalności, nie ma 
to jednak już zasadniczego zna 
czenia. 

* * • 
Na wystawę powszechną w 

Poznaniu do teatru „Rewja" 
wyjechali z Warszawy znako
mita artystka Elna Gistedt, do
skonała artystka charakterys
tyczna Irena Skwierczyńska, 
Romuald Gierasińskl, Włady
sław Szczawiński i Czesław 
Skonieczny oraz cały zespół 
koszutski girls i Tacjanki. 

• • • 
W kamienicy Baryczków o-

Iwarto wystawę cennych zbio 
rów sztuki, odzyskanych z Ro 
sji. Składają się na nią wyso
kiej wartości artystycznej o-
brazy, rzeźby, sztychy, tkani
ny I dawny sprzęt wojskowy. 
Aktu otwarcia wystawy doko
nał minister oświaty dr. Sławo 
mir Czerwiński. W uroczy
stości wzięli udział ministro
wie Zaleski i Niezabytowski, 
Bze! kancelarii cywilnej Prezy 
denta Rzpfttej. J^lsiewicz, ..am
basador Francji Laroche, 
przedstawiciele świata artysty 
cznego stolicy, przedstawicie
le prasy oraz licznie zebrana 
-publiczność. 

* * • 
Na Żoliborzu rozpoczęła 

pewna Instytucja filantropijna 
budowę schroniska dla kobiet 
pod wezwaniem św. Teresy. 
W trakcie budowy brakło pie
niędzy. Tymczasem Bank Gos
podarstwa Krajowego, na któ
rego pomoc liczono, ogłosił, że 

przestaje udzielać kredytów. 
Wobec tego zwrócono się do 
wydziału opieki społecznej z 
propozycją, aby wydział prze
jął na siebie budowę tego za
kładu. Wydział opieki społe
cznej gotów to zrobić ale chce 
urządzić tam schronisko nie 
dla kobiet, tylko dla starców, 

(s. e.) 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzeiińskiej j | 
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PRZY KOMINKU 
Głośny dramat rosyjski w 12 aktach. 

W rolach gł.: W i e r a C h o l o d n a j a I M a k s i m ó w P o l o ń a k i j - R u n l c n 
Obraz ilustrowany będzie solowemi śpiewami romansów rosyjskich. 

Początek codiiennie o 4-30. W łoboty. niedilele i lwięta ad tf. 12—3-ej 
oraz w dni powszednie na pierwiay seans ceny miejsc od 30 groszy, 
Dobofowa orkiestra pod kier. słynnego kapelmistrza Z. Sandomierskiego. 

KRATECZKI. 

2} DDają I 20(90X1 
Kwiatki podmiejskiego letniska. 

Dr. med. 

Niewiazski 
ptzeprowadii ł się na u l . A n d r a e j a 5 

T a l . 5 9 - 4 0 . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuj* od 8-10 rano I od 5-9 wicci . 
W niedziela t święta od 9 do 12 w pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Zapytujecie państwo dokąd 
wyjechać? Do Krynicy, nad 
morze, czy w góry? Zastana
wiacie się państwo, a szczegól
niej wy, piękne panie, na temat 
ten całą wiosnę, a nieraz i całą 
zimę i jedziecie w rezultacie na 
podmiejskie letnisko (raczej — 
śmietnisko), do jakiejś Rudy Pa 
bjanickiej, czy Kał. 

Przywilejem letnisk pod-
łódzkich jest drożyzna. Nig
dzie nie jest tak drogo, w żad
nym łódzkim lokalu restaura
cyjnym, jak na letnisku pod Ło
dzią. Żaden skórozdzierca 
łódzki nie ma tak zachłannego 
apetytu, jak chłop podmiejski, 
który zresztą demoralizowany 
jest przez przygodnych prze
kupniów. 

Konkurencja między sprze
dawcami, krążącymi od letni
ska do letniska jest tak wielka 
że dochodzi nieraz do krwi roz 
Iewu, jak się to z poniższej o-
powieści przekonacie. 

KAŁY. 
Pod Aleksandrowem, w po

bliżu zakładu dla umysłowo 
chorych znajduje się urocza i 
pełna swoistego wdzięku miej
scowość, nazwana przez na
szych przodków — nie wcho
dzimy w to, dlaczego: Kały. 
Kały sk łada ła się z trzydziestu 
domków drewnianych l jednej 
jedynej wi l l i murowanej, świe
cącej zdaleka ponętną czerwie
nia, %, czterdziestu drzew, 28 
krzewów i 18 kwiatów, będą
cych wyłączną własnością o-
wej czerwonej w i l l i 

W tych oto domkach i Jed
nej wil l i zamieszkuje latem za
ledwie cztery tysiące sprag
nionych wypoczynku l powie
trza łodzian. Łodzianie jednak 
na wsi namiętnie piją mleko, 
dlatego też sprzedawcy już dzi-
siatf zdobywają sobie źródła te
go cennego napoju. Źródłami 
temi są nletyle krowy, ile chło
pi, którzy uzupełniają natural
ny wytwór krówek wodą. 

Otóż takieml odbiorcami 
mleka ftd. byli od dłuższego 

czasu dwaj łodzianie - bracia 
Szmul 1 Szlam a Paciorkowscy. 
Dostarczycielem produktów 
mlecznych była właśnie wieś 
Kały. W ostatnich czasach je
dnak zaczęli im we wsi tej ro
bić konkurencję dwaj inni „ku
pcy" — Chil Klajnman 1 Mo-
szek Wolrauch, którzy narazie 

wprawdzie kupowali mleko u 
jednego chłopa — Władysława 
Rakowskiego, istniała jednak, 
zdaniem braci Paciorkowskich 
obawa, że wyrugują ich z ca
łej wsi. 

Wobec takiego stanu rzeczy 
postanowili oni z intruzami 
skończyć raz na zawsze. W 
tym też celu zaczaili się oni pe
wnego dnia na Klajnman a I 
Wolraucha i pobili ich do krwi, 
rozcinając również jakiemś na
rzędziem wargę Władysławo
wi Bąkowskiemu. który na 
krzyki bitych pośpieszył z in
terwencją. 

Pobici zaskarżyli braci Pa
ciorkowskich do Sądu Grodz
kiego, który też w dniu wczo
rajszym w osobie sędziego Pa
włowskiego sprawę powyższą 
rozważał. 

JAK LEW... 
Świadek Cecylja Bąkowska 

żona poszkodowanego zeznała, 
że Paciorkowscy knuli zile za
miary wobec Klajnimana i Wol
raucha, za to, że ci robiili im 
konkurencję 1 płacili lepsze ce
ny za mleko. Pewnego ponie
działku w styczniu, przybyli do 
niej Paciorkowscy i pytali, czy 
„tamci" są już we wsi. Po o-
trzymaniu przeczącej odpowie
dzi, odeszli, zapowiadając, że 
postarają się ich spotkać na
stępnego dnia. I rzeczywiście 
nazajutrz usłyszeli Bąkowscy 
rozlegające się wpobliżu ich 
chaty krzyki o pomoc! Bąko-
wski, który leżał w łóżku, zer
wał się i narzuciwszy palto, 
wybiegł na miejsce bójki. Tam 
został uderzony żelaznem na
rzędziem w twarz. 

świadek Stanisław Cyran, 
u którego Paciorkowscy za
trzymali się wraz z wozem, 
przyjeżdżając do wsi, zeznał, 
że przy bójce nie był, jednak 
już w niedzielę obaj bracia wró 
ciii doń ze wsi zakrwawieni l 
opowiedzieli mu, iż zostali po
bici przez konkurentów i Bą-
kowskiego. 

Oskarżeni do winy nie przy 
znali się, twierdząc, że zostali 
napadnięci 1 tylko bronili się. 
Ogólną wesołość wywołała od
powiedź Szmula Paciorkow-
skiego, który na pytanie sędzie
go, czy daliby sobie radę w 
dwójkę z trzema przedwntika-
mi, gdyby nie zaopatrzyli się 
uprzednio w owe żelazne na

rzędzia, oświadczył: „żadnego 
żelaza nie miałem, lecz wal
czyłem, jak lew i dlatego temi 
oto gołemi rękami zwycięży
łem wszystkich wrogów". 

Bohaterska odwaga nie 
przeszkadzała mu jednak pro
sić sędziego o wzięcie piśmien
nego zobowiązania od Bąkow-
sklego, iż nie będzie on „niepo
koił" go. Bez takiego glejtu, 
nie mogę tam więcej jechać — 
mówi wojowniczy Szmulek — 
bo wiem. że Bąkowski chce 
mnie zabić. 

W rezultacie przewodu są
dowego sędzia Pawłowski s/ka
zał Szmula I Szlamę Paciorko
wskich, każdego na 1 miesiąc 
więzienia. 

Jerzy Krzecki. 

S P O R T Toporkiem strażackim 
wytrącił policjantowi obnażoną^ \\ ^ m cięzkie 

Awantura na wieiskiei z a U ^lekkoatletycznym 
pari na poiiciąn bałtyckim. 

' i 2 czerwca w Ry 

Z Piotrkowa donoszą: 
W dniu 9 kwietnia 1928 r. w 

Wąlewie miejscowa straż og
niowa urządziła w remizie stra 
żackiej zabawę publiczną. Dla 
pilnowania porządku na tej za
bawie wydelegowany został 
przez władze posterunkowy 
Józef Szkoda. W czasie zaba
wy J. Ozimek będąc pijanym, 
począł przeszkadzać bawią
cym się przez nadeptywanie 
tańczącym na nogi, popycha
nie ich tak. że wkońcu Ozimka 
usunięto z sali. Ponieważ w 
nocy około godz. 1-ej uczestni
cy zabawy poczęli się dzielić 

na dwie wrogo 
względem siebie usposobione 
partie, co lada chwila mogło 
wywołać na sali awanturę i 
bójki post. Szkoda wezwaw
szy do pomocy posterunkowe
go rozwiązał zabawę wzywa
jąc wszystkich do rozejścia 
się. 

Niezadowoleni z tego Ozi
mek i Jędrzejczak nawymy-
ślali posterunkowym a następ
nie poczęli wzywać innych do 
rozbrojenia ich, na skutek cze
go koło policjantów zebrał się 
tłum złożony 

z około 100 osób 
i wkrótce ktoś z tego tłumu u-
derzył post. Szkodę kamieniem 
w głowę. Gdy pomimo wez
wań do rozejścia sie. tłum nie 
ustępował. lecz przeciwnie 

nim przyszedł na 
mendant posteruj 

blą, począł 
rozejścia sie 
Jędrzejczak uderzi 
skiego w rękę W 

k p w s k l . j e t ó r y j ^ jJMdę S ; ę l ] T r ń j . m c c z 

Wtycklch Estonia 
r Polska w lekkiej 
polski Związek Lek-

m a wiele kłopotu 
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Duch ojca nakazał synowi 

wydać policji potwornego zbrodniarza. 
Ze Lwowa donoszą: 
W nocy z 12 na. 13 maja ub. 

roku w Uhnowie (powiat Rawa 
Ruska) wymordowana została 

rodzina krawca Hansa. 
Nieznany opryszek wtargnął 
do mieszkania i siekierą za
mordował Markusa Hansa, je
go żonę Sabinę oraz 3-letniego 
chłopca Naftalego. Hansowa i 
dziecko ponieśli śmierć w cza
sie snu, zaś Markus Hans za
skoczony został w swej praco
wni. Morderca splondrował 
następnie mieszkanie l zrabo
wał rozmaite przedmioty oraz 
dwie puszki oszczędnościowe z 
gotówką, poczem zbiegł. 

Wdrożone dochodzenie dłu
gi czas nie dawało rezultatu — 
zgłosił się jednak w policji Je
den z mieszkańców Uhnowa l 
zeznał, że krytycznej nocy w i 
dział notowanego złodzieja l o-
pryszka Jana Krzeczkowskie-
go wpobliżu domu Hansa. 

Krzaczkowskiego zmiejsca 
aresztowano, 

a w ozasie rewizji znaleziono u 
n'ego w ogrodzie rozbite pu
szki oszczędnościowe, będące 
własnością zamordowanych 
Hansów. Krzaczkowski mimo 
to wyparł się winy 1 starał się 
obciążyć zarzutem potworne
go morderstwa dwóch swoich 
wspólników Dwernickiego i Ło 
sia, których również areszto
wano. 

Gdy śledztwo zostało ukoń
czone Dwernickiego i Łosia 

wypuszczono ze względ'1 na 
ich zupełną niewinność, Krza-
czkowskiemu zaś udowodniono 
ponad wszelką wątpliwość, że 
przy współudziale swojej mat
ki Marji Krzaczkowskiej, doko
nał wspomnianego 

morderstwa rabunkowego. 
W dniu wczorajszym przed 

sądem przysięgłych s. o. k. we 
Lwowie rozpoczęła się prze
ciwko mordercy i jego matce 
rozprawa. Zaznaczyć należy, 
że przed kilkoma miesiącami 
również za mord rabunkowy 
zasądzony został na karę śmler 
ct brat Krzacztkowskicgo. Na 
wstępie rozprawy przesłucha
no klasycznego świadka oskar
żenia dorożkarza Judenberga, 
który zeznał, że od pierwszej 
chwil' tuż po zamordowaniu 
H&nsów, przypuszczał kto mógł 
być sprawcą tego napadu, nie 
chciał jednak zdradzić się ze 
swojeml przypuszczeniami na 
policji w obawie 

przed zemstą oskarżonego, 
znanego ze swej bezwzględno
ść:. Poczęły go jednak drę
czyć wyrztuty sumienia i w 
snach miewał wizje swojego oj
ca, który dusząc go nakazywał 
mu donieść o wszystkiem poli
cji. Wówczas zdecydował się 
ujawnić całą sprawę. 

Poza tem przesłuchano cały 
szeieg innych świadków. Roz
prawa ta została rozpisana na 
trzy dni. 

rzył p. Makowsk 
kark. a Stefanii 
Gołdynek starali 
iednemu z polici 
bin z rąk. przyczem 
derwał pas od karąwj j 
Makowski wezwał 
tłum do wzej&ii 5 I » a 
chłopów otoczyło 
na ziemie, wobec »T 
kowski zmuszony «'< 
cło. 
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Nazajutrz rano lotnik wstał, 
r z ł y na siebie i na cały świat — 
Kopnął but na środek pokoju, 
•zwymyślał ordynansa za dwie 
minuty spóźnienia, wreszcie, 
myjąc się i ubierając, monolo
gował w myśli I znowu analizo
wał położenie. 

Stella zaimponowała mu. — 
Wyszła z tego błędnego koła 
nie tylko z honorem, ale po kró
lewsku. 

A właściwie ona Jest napraw 
'dę neszczęśliwa. Ot może naj
lepiej byłoby wziąć rozwód poo 
pierwszym lepszym pretekstem 
f wyjechać byle gdzie, byle da
leko. Ona będzie miała woln* 
rękę swobodnego wyboru, a on 
się odczepi wreszcie od pan; E-
wy. 

Na myśl o wolnej Stelli przy
szła mu w tej chwili do głowy 
zgarbiona postać Gierałda i dzi 
wną mu to zrobiło przykrość. 
Nagle stanął mu przed oczami 
mongolski nos Kulisza i aż splu 
pął ze złości. 

A!e czy chcesz, czy nie — 
imiiszą być* djya rózjyódy, ofi

cjalny z żoną i nieoficjalny z E-
wą, prędzej czy później. 

Wciągnął energicznie jeden 
but, potem drugi { stanął mocno 
dopinając rzemyki. 

No, a tymczasem udawajmy 
kochające się stadło. Swoją dro 
gą, Ue ją mus{ kosztować takie 
ciągłe czuwanie 1 udawanie, a 
jednak pierwsza podjęła tę grę. 
Zacna i dzielna dziewczyna. — 
A He ona mi tem zaoszczędziła 
przykrości i trudności... Dopra
wdy, zacna dziewczyna. 

Pełen niekłamanej życzliwo
ści dla Stelli zeszedł do jadalni 
na śniadanie. Tu, przypadkiem, 
ona właśnie stała już przy sto
le, szykując mu drugie śniada
nie. 

Podszedł żywo i przywitał 
sie serdeczniej niż zwykle, na
chylił się do niej, żądny tego po 
ziomkowego pocałunku małych 
ust, napewno jeszcze zimnych 
od rannego mycia. 

Ale ona cofnęła się sztywno 
i wysunęła mu swą rękę w uś
cisku. 

— Możemy sobie tego osz
czędzić, jesteśmy samL 

Odrzuciło go to zimne przy
jęcie. Zaklął w duchu i siadł do 
kawy, zły [ w milczeniu. 

Kiedy już skończył śniadanie 
wszedł doktór. Stella wstała ży 
wo na jego powitanie, uścisnęli 
sie serdecznie, Udał, że go to 

nic a nic nie obeszło. Po przywl 
taniu szwagra nie usiadł, bo 
czas było jechać. 

Szybko pocałował żonę w rę 
kę f wyszedł do .sieni, Stella wy 
sunęła się za nim. Kiedy owijał 
wokoło szyi żółty Jedwab, pa
kowała mu bułeczki, ale kiedy 
wreszcie wciągnął i zapinał skó 
rżaną kurtkę, podała mu pacz
kę, spojrzała na tę śliczną ciem
ną twarz „ je j " męża — i nagle 
zawirował jej przed oczami 
cień olbrzymiego stalowego pta 
ka. Serce stanęło jej na chwilę. 
Podniosła na niego przerażone 
oczy i cicho szepnęła prosząco: 

— Bądź ostrożny... 
Ale on był Jeszcze wewnętrz

nie cały pulsujący oburzeniem 
na lodowate przyjęcie, więc od
rzekł sucho: 

— Farsa zbyteczna, doktór 
nie widzi. 

Stella zbladła, łzy zaszkliły 
jej oczy, odwróciła się na pięcie 
f znikła za drzwiami. 

• • * 
Zaczął się czerwiec. Letni

ków jeszcze nie było, a czas 
był bajeczny do spaceru. Przy 
obiedzie postanowiono wybrać 
się na plażę i do kąpieli, pferw-
szy raz razem. 

Stella była cichą sprężyną te 
go projektu, bo dawno przecież 
n i ; pokazywała doktorowi swo 
jego królestwa. 

Panie zabrały podwieczorek 
do kobiałki j wyruszyli na całe 
popołudnie. 

Pani Ewa widząc, ie ze stro
ny Stelli nic jej nie grozi, odzy
skała trochę humoru i dawną 
werwę, ale mfano to był to cień 
tej drażniąco zalotnej faunessy 
z pobytu w Zakopanem i z 
przedwiośnia. 

Piasek był gorący i nfepory* 
sowany jeszcze żadnym odcis
kiem ludzkiej stopy. Pofryzowa 
ny był tylko wiatrem i falami. 
Od wiosennych burz fale nanio 
sły morszczyn, ciszy f białych 
muszelek, wśród których dok
tór natychmiast znalazł dość du 
żą bryłkę bursztynu i ofiarował 
ją żonie z miłym uśmiechem, 
który jak miodem posmarował 
skołatane serce Stelli, ale... o-
czy jej bezwiednie poszukały 
męża... A on? 

Plaża była pusta, tylko nie
daleko leżały wielkie szpule lin 
od kutr, rozpięte żaki suszyły 
się na słońcu, kuter kołysał się 
na głębszej wodzie w stronie 
rybackiej przystani. 

Rozłożyli się na piasku l grza 
Ii w słońcu. Wreszcie okazało 
się, że trzeba- się Już wodą c-
chłodzić. bo chwilami piecze nie 
zgorzej. 

Panie poszły do przystań' 
i zdjąć suknie i tajg Już zeszły, do 

wody. Po chwili tylko dwa ko
lorowe punkciki czepków były 
widoczne na lśnfącej fali. 

Zygmunt oczekiwał niecierp
liwie ich powrotu. Tymczasem 
obaj z doktorem włożyli także 
kostjumy [ opalali się na mio
dem słońcu, pogwarzając bez
namiętnie o polityce ostatnich 
dni. 

Ciche drobne fale co chwila 
wlizywały w piasek szerokie, 
spienione języki i umykały ku 
wodzie, a piasek momentalnie 
przesączał wodę wgtąb | obsy
chał w słońcu — } znowu fala 
zalewała piaszczysty pagórek, 
znów żwir obsycha i nowa fala 
płynie z szumem na niego, żeby 
go zalać, porwać trochę piasku, 
trochę zostawić... 

Kienfewicki patrzał I patrzał 
na niestrudzoną odwieczną pra
cę morza i dziwna senność za
częła mu sklejać powlekł. 

Cisza, słońce, bezbrzeże zie
lonej wody, szum jednostajny, 
wszystko to koiło go, uspoka
jało zmęczone nerwy. 

Doktór już spał z rękarmVpod 
głową. 

Nad falami przelatywały z 
przykrym piskiem mewy. po
lując na wygrzewające się na 
ławicy ryby. Z nad wody do-
chodzi.y roześmiane głosy obu 
pań i mieszały, sie chwilami z 

j , ljii 
krzykiem glodnV 
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Francuska drużyna głuchoniemych 
rozegra mecz w Łodzi. 

Wynik meczu o mistrzostwo Polski. 
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• w Warszawie nie 
»* Jeszcze żadne po-

B E ZAWODY 

PZLA nie zamierza, słusznie 
zupełnie, przeprowadzać za
wodów eliminacyjnych, ale 
przy układaniu składu opierać 
sie będzie na danych zeszłoro
cznych, ewentualnych tegoro
cznych wynikach i na ostat
nich treningach. 

Termin międzypaństwowe
go spotkania w lekkiej atletyce 
Polska — Czechosłowacja zo
stał ustalony na dzień 31 sierp
nia i 1 września b. r. w Warsza 

- X X -
wie . 

—muszka — tarcza. 
f0^ strzeleckie harcerstwa pol~ 
1 skiego w Zgierzu. 

% s | ę ' d n ' a 1 2 m a i a | d a * 1 3 strzałów w tem 3 próbne-
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™ r z a drużyny 
w Zgierzu na rok 

zawodów stanęło 30 
odbyły się w trzech 

0 trupy pierwszej za-
f*h harcerze do lat 16 

od 16 _ 20 lat, do 
''.Ponad 20 lat. Harce-
^ I-ej strzelali na od-
*jlr. stojąc do tarczy 

en'°wej o polu cza;-
^ grupu U i IU strzela-
L,"". do identycznej lar 

* z zawodników od-

dziowska przyznała: 
I-sze miejsce w grupie „Ju

niorów" do lat 16 dh. Kowalskie 
mu A.; I-sze miejsce w grupie 
,,Seniorów A " od lat 16 — 20 
dh. Kowalskiemu St., I-sze miej
sce w grupie „Seniorów B" po
nad lat 20 dh. Jaskulskiemu A 

Mistrzowie powyższych grup 
staną 

powtórnie do konkursu 
romiędzy sobą w dniu 23 maja 
b. r. dla ostatecznego zakończe
nia zawodów i zdobycia tytułu 
„Mistrza drużyny na rok 1929. 
Organizacja zawodów dobra. 

Za piłką nożną przepadają 
wszyscy; dowodem nechaj bę
dą fakty, że na mecze uczęsz
czają zwolennicy bez różnicy 
płci. 

W Polsce na wzór zagrani
cy, głuchoniemi zorganizowani 
w zakładach naukowych, przy
tułkach itp. utworzyli kluby 
sportowe, które hołdują wybit
nie piłce nożnej — rozgrywa
ne są już nietylko mistrzostwa 
okręgów 

ale 1 Polski, 
a ostatnio postanowiono spot
kać się z zespołami zagranicz
nemu 

W dniach 17, 18 i 19 maja 
warszawski klub sportowy głu
choniemych gościć będzie po 
raz pierwszy drużynę pokrew
ną z Paryża „Etoile Sportire 
des Sourdcs-Muts". 

W dniu 20 maja francuska 
drużyna ma przybyć na 

mecz do Łodzi. 

Zależy to jednak od pomy
ślnego załatwienia spraw kon
traktu, boiska i t. p. kwestyj or
ganizacyjnych. 

Łódzki Klub Sportowy Głu
choniemych rozwija się wspa
niale, rozpoczął walki o mi
strzostwo Polski, i zbiera tym
czasem laury. 

W ubiegłą niedzielę łodzia
nie gościli we Lwowie, gdzie 
rozegrali mecz o mistrzostwo 
Poiski z K. G. „Świt" . Zawo
dy zakończyły się wynikiem 
0:0. Zespół łódzki 

wystąpił z rezerwą; 
w składzie brakło najlepszych 
dwóch graczy Surcińskiego i 
Górcczncgo. Dobrze grali je
dynie bramkarz Młynarczyk i 
obrońcy. Sędzia p. Taczyński 
ze Lwowa. 

Nadmienić należy, że tytuł 
mistrza Polski w r. 1929 zdo
był Lwów. Łódź zajęła dru
gie miejsce. 

XX-

MILA i GAŁECKI 
w reprezentacji piłkarskiej Polski 

przeciw Węgrom. 
Dnia 2-go czerwca rozegra 

Polska pierwsze w roku bieżą
cym międzynarodowe zawody 
piłkarskie. Przeciwnikiem re
prezentacji naszej będą Wę
gry, miejscem spotkania Poz
nań. Mecz powyższy wcho
dzi w ramy konkurencji o pu-
har środkowo-europejski dla 
amatorów, jest on więc dla nas 

szczególnie ważny, 
ponieważ przegrana równała
by się równocześnie utracie 
punktów. Zdając sobie z tego 
sprawę kapitan PZPN-u p. mjr. 

Loth n:e żałował trudu. bv za
poznać się ze stanem drużyn i 
graczy i w tvin celu odwiedził 
w ostatnich tygodniach szereg 
ośrodków. Na podstawie uzy
skanych w ten sposób danych 
zestawił kapitan Związkowy 
następujący skład: 

Mila Ił KS). Gałecki (LKS), 
Chmielowski (Czarni). Kotlar-
czyk 11. Kotlarczyk 1. Makow
ski (Wisła), Balcer (Wisła). 
Przybysz (Warta). Reyman I 
(Wisła). Nawrot (Legja), Ada
mek (Wisła). 

L E T N I C Y na rowerach. 
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m a 
(Piotrków*** 

WYDAJE 0^.1. 

smaczne 
dań po 

i sito* 
7 4Ą 

C ZCRWCA wyruszy z 
> Paryża wycie-

mr*- zorganizowana 
h- Robotniczych 

Sportowych. 
fr

 wvcicczki prowa-

?? Ber li.- "erlina. 
•"togdel eburga. 

N w e l l 
Hanno-
Rcinis 

Je Po kilkudniowym 
^ "czestnicy wycie-
Ba> w drogę powrot

na, przejeżdżając przez mia: 
sta: Yitry. Nancy, Strassbourg 
Stuttgard. Pilzno, Praga i War 
tenberg do Warszawy. Trasa 
wycieczki obejmuje razem ol
brzymią przestrzeń 2739 kim. 
Wycieczkowicze spodziewam 
są zpowrotem w Warszawie 
dnia 1 sierpnia. 

Bieg dostępny będzie dla 
wszystkich członków klubów 
zrzeszonych w ZRSS. Koszta 
wycieczki wynosić będą około 
300 zł. 

XX-

Vtuł mistrza świata 
w piłce nożnej. 

P. Piotrowski kieruje meczem 
W a r t a — G a r b a r n i a . 

W dniu 20 b, m. odbędzie się 
mecz ligowy Warta — Garbar
nia. Na zawody te delegowany 
został w charakterze sędziego 

X X -

p. Piotrowski z Łodzi. Jest to 
jedyny sędzia łódzki, który kie
ruje meczem ligowym w nad
chodzące święta. 

Angielscy tennisiści 
uważają Maxa Stolarowa za talent. 
W związku t ostatnim poby-ldzo dobrych wyników 

tem angielskich tennisistów w 
Warszawie dowiadujemy się, 
że angielscy zawodnicy uważa 
ją Stolarowa 

za talent. 
W razie pobytu paromiesięcz
nego Stolarowa w Anglji — 
miałby szanse dojścia do bar-

Zawodnicy angielscy byli 
tak zadowoleni z pobytu w Pol 
sce, że Hughes obiecał przyje
chać za dwa tygodnie na tenni-
sowe mistrzostwa Warszawy, 
które jak wiadomo odbędą się 
w dniach 29 — 31 maja. 

iUI IC UfZ 

Poznań — Wystawa. 

ĵ torno, odbędzie się 
117 maja w Barce-
*V kongres F. I. F. 

1 * zadecydować o 
0 zKrywck piłkar-

—~""^ . • . ^ • W • Ł- tJ- N. został 
P a n I t - V{KttĄwl\ 'mf~ T. Kuchar, 

) c a l y trzykn crłoW"«% i (J. J > A r n s 

Roz- ry grał na P«»Jfl

#i t M 
na na Pan I I * „ho* tr 
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wcale głosu 

wyrwał Kienie- z i J a ^ 
dumy. W y c h ^ a , ^ 
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\ ^ o I inipijski skre-

' I!111 tę dyscyplinę. 
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• I ^ O 1 0 " 1 1 P:i»stwowe-
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1 .^aews-zystkicm fakt 
P"y rozgrywkowej 
r . , .u,a ' i czeni, czy do 
ftotiji'adaJącej s i c z Ł o " 

c n ^ k ł ^ ^ 

(^Iu, czy też do po 

2 I I , ^ J 

,.•! 1 Litwy, w której 
krzykiem g t ° d n f 

. ^ f . k , ^ & . < l t f też do po 
\y-ein z Czcchosło-
tól1 Węgrami), w 

,. n a n / 3 l "le PÓZ**, 

^ " a . drobna. nW* 

r7^3e. iei nóg. bioder. i 

p / ers/ b y ł y %k neibi. 

ćmiony. Stella 1 

te 

> DLA 
TJRACENI. 

\ \ będzie się 
ix>ważnie zasta 

teraz dopiero- s } 0stJ^ 
obejrzała ****2,sP 
nl Ewa wesz a v 
łazienki po P f a 5 ' 

Stała chwile & 
cych fal, zażenow^, 
nvm wzrokiem 
W, a on był rzecz 
miony jei uroda-
znowu coś z & e 

młodego chłopca-
Oburzona iegoj 

siadła na mokrsf 
nrzy wodzie, pod* $ 
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dalszych 

kon 

nawiał nad sprawą, czy zawo
dowcy mają grać razem z ama
torami, czy też nie. Ponieważ 
gry o puhar świata mają stano
wić namiastek 

zawodów olimpijskich, 
czyli walk o najwyższą nagro
dę amatorską, o laur olimpijski 
więc zdaniem naszem powinien 
Delegat Polski dążyć bezwzglę 
dnie do utrzymania ścisłego po
działu pomiędzy zawodowców 
i amatorów; do tej sprawy po
wrócimy jeszcze. 

Poznań, 15. 5/Przed godziną 
8-rą rano w pawilonie (nr. 35) 
Ministerstwa Poczt i Telegra
fów na P. W. K. odbyło się 
otwarcie urzędu pocztowo-tele-
graficznego „Poznań — Wysta
wa". . i 

Po poświęceniu instytucji 
przez proboszcza parafji Jeży-
ckiej ką. Budaszowskiego, ape
lując do urzędników, aby spraw 
ną pracą swą przyczynili się do 
powodzenia wystawy i dobrej 
opinji o wszystkich jej instytu
cjach. 

PAŃSTWOWA szkoła Handlowa Żeń 
ska w Łodzi, ulica Cegielniaiia 70, 
przyjmować będzie zapisy kandyda
tek do 25-go maja r. b. w godzinach 
od 12 — 2. Bliższych wiadomości 
udziela sekretarjat w godzinach służ
bowych. 

NOWA MASZYNA gabinetowa do 
sprzedania zaraz. Ulica Wólczańska 
Nr. 137, m. 14, od 4-ej do 7-ej. 

Reprezentujący Dyrekcję Wy 
stawy sekretarz zarządu PWK. 
p. Walkowiak, po złożeniu ży
czeń, zapoczątkował funkcjono
wanie urzędu, nadaniem do p. 
ministra poczt i telegrafów 
pierwszego telegramu następu
jącej treści: 

„Zarząd Powszechnej Wysta 
wy Krajowej pierwszym telegra 
mem, nadanym w urzędzie Po
znań — Wystawa, wyraża 
wdzięczność za uświetnienie wy 
stawy pokazem ministerstw." 

„Bezimienni bohaterowie" 
n a e k r a n i e „ A p o l l o " . 

W filmie tym skojarzenie e-
lemcntu sensacyjnego ze szcze
rym sentymentem jest zrobione 
umiejętnie przez reżysera. Sce
ny filmowe dają nam możność 
zapoznania się z efektowną 

stroną zewnętrzną 
służby amerykańskiego poli
cjanta, tem bardziej, że staty
stują w tych scenach autenty
czni policjanci. 

Równolegle z tem scenar
iusz posiada stronę czysto ro
mantyczną. Dzielny policjant 
kocha się w córce jubilera i 
często „lata" na randki w od
ległe sielankowe okolice. W 
wyniku swoich bohaterskich 
wysiłków, oczywiście zdoby
wa on nietylko serce, lecz 

1 rękę ukochanej. 
Filmy tego rodzaju są po

żyteczne z tego względu, iż zna 
kornicie propagują tak w Ame
ryce rozwinięte poszanowa
nie dla pracy stróżów bezpie
czeństwa publicznego. 

Gra aktorów naogół dobra. 
Bardzo miła jest Dorothy Guił-
liver, a jej partner Neil Hamil
ton — dobrym amantem. 

ep. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.26. Zurych 58.25, 
Berlin wypłaty na Warszawę 
47.10 — 30, Gdańsk 57.78 — <>3 
wypłaty na Warszawę 57.75 
— 90. Wiedeń 79.64 — 92. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn: N. Jork 485.07. Ho

landia 12.06 13/18, Francja 
124.14, Belgja 34.94, Włochy 
92.66. Niemcy 20.43 1/8, Szwaj
caria 25.18 3'4, Helsingfors 
19295. Praga 16387, Wiedeń 
34.55, Warszawa 43.26. 

Paryż: Londyn 124.15 1 pół, 
N. York 25.59 i pół. Szwajcaria 
493.75. 

loco, zamknięcie: maj 19.33 — 
6, czerwiec 18.56, lipiec 1S.54 
— 7, sierpień 18.68, wrzesień 
18.60, październik 18.46,listo-
pad 18.51. 

Lłverpool, 15. 5. Amerykań
ska: styczeń 9.77. luty 9.78. 
marzec 9.80, kwiecień 9.S1, 
maj 9.91, czerwiec 9.83, lipiec 
9.M), sierpień 9.85, wrzesień 
9.81, październik 9.79, listopad 
grudzień 9.77. Loco 10.12. 

Egipska: styczeń 17.27. ma
rzec 17.36, maj 16.88- paździer
nik 17.03. loco 17.85. 

N. Jork. 15. 5. Zamknięcie: 
Londyn 4S5 3'32. Paryż 390 3/4 
Bruksela 13.88 pół, Rzym 
523 5/8, Madryt 14.23. Berno 
19.26, Amsterdam 40.19 i pół. 
Berlin 23.76. Wiedeń 14.05. Pra 
ga 296. Warszawa 11.25. 

— x — JlTt, 
BAWEŁNA. 

N. Jork 15. 5. Amerykańska 

Waluty, dewizy i złoto. 
DEWIZY PRZEWAŻNIE 

SŁABSZE. 
Zapotrzebowanie na dewizy 

na zebraniu giełdy walutowej 
dalekie było jeszcze od swych 
przeciętnych rozmiarów, osła
bła również nieco dotychczaso
wa 

zmienna tendencja. 
Jedynie dewizy na Paryż osiąg
nęły pół gr., a na Szwajcarję 1 
grosz zwyżki, a dewizy na No
wy Jork, jak zwykle zakupywa
ne były po stałym kursie, wszy
stkie pozostałe natomiast obie
gały po kursach obniżonych i po 
niosły dalsze straty, a mianowi
cie: Dewizy na Kopenhagę 5 gr. 
na Londyn 7/8 gr., na Pragę pół 
gr., na Wiedeń 2 gr. i na Włochy 
1 gr. Słabsze były też w drob
nych ty'ku ilościach nabywane 
dewizy na Belgrad . 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I płciowe 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 55-52 
Przyjmuje o d g . 0 — l t o d 6 — 8 

dla pad od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

R MIEJSKI. 
L , totro „Murzyn warszawski" — 

^emjera S-aktowej komedjl Johna 
Ĵ a naity". Rolę główną odtworzy 
^yseruje K. Tatarkiewicz. 

J Ł

T * * KAMERALNY. 
kJ?e?o Szaniawskiego „Adwokaf i 

codziennie do niedzieli wlącz-

TRU W OGRODZIE STASZICA 
Iti^J^Cdzae sję otwarcie Teatru Le-
%^ * Staszica. Dama będzie farsa sa-
Nit v* Katajewa „Kwadratura ko-
k'8 n n Q n & ' a n * y Tatarkiewicz. 
L̂ yrf? wieczorowych przedstawień da 

8 dni Zielonych Światek w Te-
specjalme przedstawienia popo-

D y pod piesze*" 
Wis -l 

^ l - Orana będzie wesoła 3-akto-
^ żaba 1 Jaś chwat". 

POPULARNY. 
5 ^ [ jutro grana będzie wesoła 
fce haremu". 

W sobotę premjera niebywale zajmującej sztu
ki z życia studentów rosyjskich p. n. „Dni nasze
go życia" L. Andrejewa. Reżyseria spoczywa w 
rękach St. Dębicza i dyr. J. Pilarskiego. 

TEATR W SALI GEYERA. 
W nadchodzącą sobotę, niedzielę ł poniedzia

łek Teatr Popularny wystawia wesołą operetkę 
„Tajemnice haremu". Kierownictwo muzyczne spo 
czywa w rękach Tadeusza Hessego. 

R A D J O - K Ą C I K . 
Czwartek, 16-go maja. 
Warszawa. — Godz. 

12.15 Odczyt p. t. „Egipt żywy 
I umarły" wygłosi prof. dr. Feliks Kotowski; 12.40 
Transmisja z Filharmonii warszawskiej koncertu 
dla młodzieży szkolnej; 14.50 Komunikaty: mete
orologiczny 1 gospodarczy; 15.35 Przegląd polity
ki zagranicznej za miesiąc kwiecień — wygłosi 
dr. Jan Orzymala-Orabowlecki; 16.00 Komunikaty 
Ligi Obrony Powietrznej I Przeciwgazowej; 16.15 

! Program dla młodzieży. Transmisja z Krakowa; 
( 17.00 ^Wsród książek" — przegląd nająoHseych 

wydawnictw omówi prof. Henryk Mościcki; 17.25 
Pogadanka p. t. „Dom jako szkoła dla służby" z 
działu „Kącik dla kobiet" — wygłosi p. Marja 
Ankiewieżowe; 1755 Koncert popołudniowy; 18 55 
Rozmaitości; 19.10 Odczyt p. t. „Czynnik; opłacał 
noścl gospodarstwa mlecznego" wygłosi inź. M. 
Kwasieborski; 19.35 Nad program 1 komunikaty: 
19.56 Sygnał czasu; 20.15 Koncert wieczorny. W 
przerwie komunikat teatrów miejskich; 21.15 Słu; 
chowisko w 2-ch aktach Zabłockiego p. t. „Ballk 
gospodairski" w reżys&rji Wacława Radulskiego; 
22.25 Komunikaty P. A. T.; 22.00 Komunikat lotni-
czo-meteorołogiczny; 22.40 Komunikaty: policyj
ny, spokojny, nad program; 23.00 Transmisja mu
zyki tanecznej z dancingu „Oaza". 

:o: 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza, 

Pabjanicka 50, K. Chądzyńskiego, Piotr
kowska 164, W. Sokolewicza, Przejazd 19, 
R. Rembielińskiego. Andrzeja 28, J. Zunde 
lewicza, Piotrkowska 25, Kasperkiewicza, 
Ztfirrska 54, S. Trawkowskiej, Brzezińska 
nr. 56. (p) 

ZMIENNY NASTRÓJ DLA PA
PIERÓW PROCENTOWYCH. 

Papiery procentowe nie 
wszystkie darzono jednakowem 
zainteresowaniem, to też i kur
sy .ch kształtowały się niejedno 
licie. Z pośród pożyczek pań
stwowych zniżkowały znów, za 
niedbywane od kilku dni pre-
mjówki, a to Dolarówka o 25 gr. 
4 proc. Inwestycyjna zaś o pół 
złotego. Utrzymały się mimo to 
na dotychczasowym poziomie 
pozostałe pożyczki oraz listy za 
stawne i obligacje banków pań
stwowych, a nawet 6 proc. Poż. 
Dolarowa osiągnęła znów drob
ną zwyżkę o 1/10 proc. W gru
pie prywatnych papierów pro
centowych obroty były mniej 
ożywione, niż dotychczas, obni
żyły się jednak pod koniec ze
brania tylko 8 proc. 1. z. m. War 
szawy o 25 gr. Mocniejsze nato
miast były o 25 gr. 4 i pół proc 
1. z. ziemskie, a dla prowincjo
nalnych listów zastawnych ten
dencja była utrzymana, pozosta 
ły bowiem przy dawnych kur
sach 8 proc .1. z. m. Częstocho
wy jak również i 8 proc. 1. z. m. 
Łodzi. Obligacjami miejskiemi, 
wobec braku odbiorców, nie 
obracano wcale. 

DUŻY POPYT I ZWYŻKOWA 
TENDENCJA DLA AKCY.J. 

Przy bardzo mocnej teden-
cji i p;ezwykle ożywionych o-

Ibrotaca odbyło się zebra r'e 
giełdy ahcyjnej. Tylko barilzc^ 

nlelkzre papiery nie pod.i!>tfy 
swoich, oddawna zresztą usta-
b'"Mzjwarych kursów; pr^y-
4 n.atajnca większość akcyj o 
siągręła bsrdzo poważne . * 
ki, a co jest najbardziej 

pomyślnym objawem, 
to fakt. iż poprawa konjunkturj 
nie dotyczyła tylko pewnych 
specjalnie uprzywilejowanych 
papierćw, lecz objęła wszyst
kie, obiegające obecnie na ryn
ku akcyjnym. W dziale banko-
w>m zwyżkował o 3 zł. 50 gr. 
Bank Polski. Po kursach do
tychczasowych notowano Bank 
D.-skontowy i Ba<nk Z. Sp. Za
robkowych. Z akcyj cukrow
niczych o 1 zł. 50 gr. mocniej
szy był nader chętnie nabywa
ny Cukier. W dziale cemento
wym doszło do tranzakcyj Fir-
leyem po kursie wyższym od 
notowanego ostatnio o całe 3 zł 
50 gr. W grupie metalurgicz
nej po wyższych kursach obie
gały: Cegielski o 1 zł. 50 gr., 
Lilpop o 1 zł. 50 gr., Modrzejów 
o 1 zł. 25 gr.. Norblifi o 15 zł., 
Pocisk o 50 gr. i Starachowice 
o 1 zł. 25 gr. 

Po niezmienionym kursie 
zawierano tylko tranzakcje Zie 
leniewskim. Pozostałemi ak
cjami wobec braku dostateczne 
go materjału nie obracano. 

Kto ma się zgłosić 
jutro? 

P o b ó r r o c z n i k a 1 9 0 8 
1 9 0 7 I 1 9 0 6 . 

Jutro w kolejnym dniu poborŁ 
powszechnego winni stawić się: 

Przed komisją poborową nr. V 
(Pomorska 18) mężczyźni rocz
nika 1908, zamieszkali na tere
nie 3 komisariatu policji o naz
wiskach na literę P. 

Przed komisją poborową nr. 2 
(Ogrodowa 34) winni stawić się 
mężczyźni rocznika 1908 zamie
szkali na terenie 4 komisariatu 
policji o nazwiskach na l i tery: 
P. R. 

Przed komisją poborową nr. 3 
(Zakątna 82) mężczyźni rocz
nika 1907 (kat. „B") . zamiesz
kali na terenie 6 komisariatu 
P. P. o nazwiskach na l i tery: 
od A do Z ° r a z zamieszkali na 
terenie 13-go komisariatu P, P. 
o nazwiskach na l i tery: A, B, 
C. D. E. F. G. H. I. J. K. 



3000 kabalarek nad Szprewą. 
Przesądny Berlin. 

Według danych, zebranych 
przez policję berlińską, w stoli 
cy Niemiec istnieje 

3000 kabalarek, 
wróżących z kart, których 
klientelę stanowią przeważnie 
kobiety wszelkiego wieku i ze 
wszystkich warstw spoleczeń 
Stwa. 

Wiele z tych kabalarek po
siada „naganiaczów", którzy 
zbierają się w dni wypłat przed 
fabrykami i zakładami przemy 
słowemi, namawiając wycho
dzące robotnice do kupna „a-
bonamentów" u kabalarek. 

Rzekome jasnowidzące l i 
czą znów głównie na klientelę 
i wyższych warstw towarzy
skich. Jedne z tych jasnowi
dzących używają do swych 
praktyk 

kryształu, 
Inne fusów od kawy, inne wre
szcie żółtka, a są i takie, które 
przepowiadają przyszłość z wa 
nań, t. zw. wahadła „syderycz-
nego", będącego kompasem, w i 
szącym na sznurze, który trze
ba trzymać w wyciągniętej rę
ce, dopóki wahadło nie zacznie 
t\e poruszać. 

Bardzo rozpowszechnione 
są wśród berlińczyków horo
skopy astrologiczne. Sporzą
dzaniem ich zajmują się tak po
jedynczy astrologowie, jako też 
t. zw. instytuty astrologiczne, 
zatrudniające po kilka osób. 

Wśród tych astrologów Ist
nieją też 

specjaliści. 
Jedni nazywają się specjalista
mi od loterii, inni od spraw mai 
żeńskich, inni jeszcze od spraw 
majątkowych, chorób itd.. 

Za zwykły horoskop płaci 
się takiemu astrologowi od 1 do 
10 marek. Horoskop wszakże 
obszerny, oparty na powikła
nych regułach astrologicznych 

FABRYKA LUSTER 
i ODLEWNIA SZKŁA 

J. Kukliński 
Ł Ó D Ź 

Z a c h o d n i a 2 2 
T e ł . 78-11. 

poleca po cenach naj
niższych lustra, tre
ma, tualety: Jasne, 
ciemne, w, - ory anal

nych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite 
N urządzenia najnowszych stylów. 

Zakład Taplcerskl. 
Odnawianie I poprawianie luster z 
przeniesieniem do domu, Sprzt-daz 
na raty i za gotówkę. 

Dr. med. H.LUBICZ 
ULICA Ceslelnlana 43. TEL. 41-32. 

Sneclallsta CHORÓB SKÓRNYCH, WENE
RYCZNYCH I MOCZODLCIOWYCH. Naswle 

tlanie lampa kwarcowa. 
Dla pań od 3—5 oddziel, poczekalnia 
Przyjmuje od EODZ. 8—10 I od 5—8. 

od S — 7, 

i wymagający czasem kilku 'dni 
pracy, kosztuje znacznie wię
cej. 

Głównymi klientami astro
logów są przemysłowcy, kup
cy, finansiści, gracze na gieł
dzie itd. 

Niezmiernie też rozpowsze
chniona jest w Berlinie t. zw. 
„Kurpfuscherei", t. j . leczenie 
zapomocą rozmaitych 

środków cudownych, 
przez lekarzy domorosłych I 
szarlatanów. . 

Jak stwierdzono urzędow-
nie, jednak z aptek berlińskich 
przyjmująca recepty pewnego 
takiego szarlatana, leczącego 
na podstawie diagnozy, opartej 
na zbadaniu włosów na karku 
chorego, miała z tego źródła 
przeszło 2000 marek czystego 
dochodu miesięcznie. Wiele 
zarabiał szarlatan? 

W POZNANIU, 
NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ 

KIOSKU. ECHA 
P A W I L O N PRASY — PARK WILSONA. 

M O J A Ż O N A S I Ę ZASTRZELIŁA' 

Trudna zagadka do rozv/'W0i 

W Wiedniu przy Ausstel-
lungsstrasse 41 rozegrała się 

tragedja małżeńska, 
w której fakty materjalne świad 
czą przeciw mężowi, a fakty 
psychiczne przeciw żonie. 

Mianowicie około godziny 10 
wieczorem usłyszano w miesz
kaniu majora Seidla cztery strza 
ły, a na pukanie policjanta otwo 
rzył sam major, powiadając: 

— Wyobraź pan sobie, moja 
żona 

właśnie się zastrzeliła! 
Na to konająca kobieta pod

niosła się z sofy i zawołała ostat 
kiem sił: 

— To nie prawda, co on mó 
wi, to on mnie zastrzelił. 

Majora więc aresztowano. 
Ale faktem jest, że w chwili po 
jawienia się policjanta, żona 
trzymała jeszcze w ręku rewol
wer, faktem również jest, że 

major dla 
twornie m 
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POCIĄG DO WŁÓCZĘGOSTWA U DZIECI. 
Dziedziczne skłonności do zmiany miejsca pobytu. 

Zdarza się nam często czy
tać w pismach i dowiadywać się 
od rodziców, że 

giną dzieci. 
Nie bacząc na kary, jakie je za 
to spotyka, dziecko, ulegając 
wewnętrznej potrzebie, wyru
sza z domu, idzie przed siebie i 
ginie dla rodziców. 

Psychjałrja dziecięca rozwinę-
a się dopiero w ciągu ostatnich 

dwóch dziesiątków lat. Powsta
ła na tle opieki nad zaniedbane-
mi i niedorozwiniętemi dziećmi. 

Porjomania — pociąg do włó
częgostwa — stał się ważnym 
przedmiotem psychatrji dziecię
cej. 

Sądzono dawniej, że chęć 
ucieczki dzieci z domu powsta
je z powodu złego obchodzenia 
się z niemi, katowania ich, np. 
przez macochę lub nierozsąd
nych albo okrutnych rodziców. 

Tymczasem przyczyny takiej 
ucieczki nigdy 

nic są realne 
— Istotne motywy, jakie podaje 
dziecko, przyprowadzone z po
wrotem do domu, nigdy nie są 
zgodne z prawdą, poprostu dla
tego, że nie istnieją wcale. 
Ucieczka następuje 

bezplanowo, 
jest to stan nieświadomości, po
siadający pewną wspólność z 
epilepsją. Natomiast niema żad
nej łączności z samobójstwem-

Pociąg do włóczęgostwa u 
dzieci opiera się na zjawiskach 
dziecinnych. Pewne siły i skłon
ności, drzemiące w ciągu długich 
pokoleń, odzywają się nagle i 
wybuchają. U takich dzieci, 
zwłaszcza u chłopców, spotyka
my się niejednokrotnie z wiel
kim darem orientacyjnym. W po 
dobnym staiie zamroczenia dzie 

Wystąp młodziutkich debiutantek 
na dworze króla Jerzego. 

Jedną z najbardziej charakte 
»ystycznych ceremonij podczas 
wiosennego sezonu towarzyskie 
go w Anglji, jest prezentacja 

u dworu młodych, 
wstępujących w świat panien-

Gary Cooper, 

jeden z najsympatyczniejszych 
amantów, w przyszłym sezo
nie ukaże się w filmie „Dusze 

w rozterce". 

Uroczystość ta odbywa się zaw
sze w maju 1 jest z niecierpliwo
ścią przez sfery towarzyskie 
oczekiwana, a zwłaszcza przez 
same debiutantki, które już dłu
go naprzód przygotowują się do 
tej jedynej w swoim rodzaju ce
remonii. Sama prezentacja zre
sztą trwa bardzo krótko i pole
ga na złożeniu głębokiego, prze 
pisowego 

ukłonu dworskiego. 
Nie jest to jednak tak bardzo 
łatwe, jakby się pozornie wyda
wało, jeżeli się zważy, że panien 
ki występują w strojach, prze
pisanych przez etykietę, do któ
rych między innemi należy dłu
gi na 2 metry tren. Tren ten, w 
połączeniu z tremą, która nie
uchronnie bierze w posiadania 
niedoświadczone serca 

młodziutkich debiutantek, 
wypłatał już niejednej z nich zło 
śliwego figla 1 stał się powodem 
potknięcia lub zaplątania nogą 
w fałdy jedwabnej tkaniny, co 
w danych okolicznościach rów
na się niemal katastrofie, tem-
bardziej, że każda deblutantka 
jest w chwili składania zdradli
wego ukłonu przedmiotem zain
teresowania setek ciekawych, 
a niezawsze życzliwych oczu 

ci częstokroć odbywają dalekie 
wędrówki, trafiają wszędzie, 
gdzie chcą, instynkt ich działa 
świetnie, orjentują się nawet 
wśród nocy, a zdarza się często, 
że zupełnie mali chłopcy dają 
sobie radę z zawiłością rozkła
dów kolejowych. 

Choroba powyższa występu
je w bardzo młodym wieku: 
Przejawia się już u dzieci w pią
tym i szóstym roku życia i koń
czy się dopiero w okresie doj
rzałości. 

Ucieczka odbywa się zazwy
czaj samotnie, lecz zdarzyć się 
możę, że dziecko, dotknięte po-
rjomanją, zabiera że sobą któ
reś z rodzeństwa. 

Zaznaczyć należy, że 
uciekinierka z domu, 

taka, jaką ją znamy z literatu
ry, opuszczająca dom rodziców 
z przyczyn erotycznych, ucieka 
iąc z ukochanym człowiekiem, 
nie wchodzi już w ramy tego roz 
działu. Jest bohaterką przygody 
romantycznej, ale skądinąd zu
pełnie normalnej. 

Chorobliwa' uciekinierka nie 
posiada żadnych tendenćyj se
ksualnych (płciowych). Dziew
częta, porwane manją włóczę

gostwa, nie odbywają tak dale
kich wędrówek, jak chłopcy 
Zadowolniają się wycieczką w 
okolice, gdzie 

wałęsają się bez celu. 
Natomiast wszyscy uciekinle 

rzy „jadą na gapę", zarówno 
tramwajami, jak i koleją. Forte
lem, że bilet ich ma „ta kobieta 
tam" nieraz potrafią wprowa
dzić w błąd konduktora. Próba 
wyjazdu bez biletu nieraz także 
staje się przyczyną ich ujęcia 
Poza tem odnalezienie podobne 
go włóczęgi dziecięcego stano
wi jedno 

z najtrudniejszych zadań 
zaalarmowanej policji. 

Dla malca jest rzeczą łatwą 
ukryć się w grupie bawiących 
się razem dzieci, bez zwrócenia 
na siebie uwagi dorosłych. Są 
dzieci, uciekające się do żebra 
ctwa dla uzyskania środków na 
dalsza, wędrówkę, inne kradną 
bez namysłu i wchodzą w kon; 
(likt z władzami bezpieczeń
stwa. 

Jak już zaznaczyliśmy mo
tyw ucieczki takich dzieci jest 
bardzo zagadkowy, bowiem sam 
fakt ucieczki jeszcze bardziej 
utrudnia ich położenie, jeśli jest 

ma 
DOUGLAS MAC LEAN 

prócz Imienia — temperament 
humor jednakowy z Douglasem 

Falrbanksem. 

Precz z hałasem ulicy 
wolaią poważni panowie w Londynie. 

trudne samo przez się. Dziecko, 
dotknięte poriomanją, jest nie
wrażliwe na kary, zamyka swą 
duszę wobec otoczenia. 

Przy poriomanji rozum dzie
ci w olbrzymiej większości wy
padków jest zupełnie normalny; 
notowano jednakże także wy
padki nledorozwinięcia. 

W kołach laików przyczynę 
do podobnych skłonności upatru 
ją w kinie, lecz jest to błąd. Ki
no nie budzi podobnego pocią
gu lecz go zaspakaja. Dzieci, do 
tknięte poriomanją, były już na 
świecie 
przed wynalezieniem kinemata-

grafu, 
a zresztą spotykamy je także na 
wsi, t .). w takich miejscowo
ściach, gdzie kina niema wcale. 

Zdarzyć się wprawdzie może 
że chęć do wędrówki wywołana 
zostanie 

tęsknotą- za matką, 
o której sie dziecku,., nigdy nie 
ńlówi, lub bajką o pochodzeniu 
jego, odrębnem od otoczenia. Są 
to jednak wyniki historycznego 
lub epileptycznego usposobienia 
związanego zarazem z porioma
nją. 

Różnico objawów chorobli
wych poriomanji u chłopców i 
dziewcząt jest bardzo wielka. 
Dziewczynki uciekają tylko 
wówczas, gdy im się to udaje i 
nie oddalają się wielce. Chłopcy 
uciekają nawet wówczas, gdy 
znajdują się pod najściślejszym 
nadzorem i kwestJa ta utrudnia 
bardzo opiekę nad chłopcami w 
zakładach wychowawczych. 

Ucieczki starszych dziewcząt, 
jak już podkreśliliśmy wyżej, nie 
wchodzą w zakres poriomanji, 
lecz w dziedzinę erotyki. 

że żona 
odebrała sobie 

bo nie chciała, aby on W" 
wyszedł do klubu, » r 
w chorobliwem pr&P-'"^ 
głębienia jeszcze zettW 
żyła go o morderstwo. , 
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W Londynie odbywa się obe 
cnie w ministerstwie komunika
cji konferencja transportowa, 
która ma między innemi zająć 
się zmniejszeniem hałasu ulicz
nego i drogowego, którego 
wzrost grozi poważnem niebez
pieczeństwem 

dla nerwów i zdrowia. 
Samą zasadę akcji zawarto 

w następującej rezolucji: 

„Nikomu nie wolno używać 
na ulicy, lub drodze, ani pozwa
lać na używanie, automobili, któ 
reby przez swą całość, przez do 
datkowe części, albo przez ładu 
nek, sprawiały hałas nadmier-
ny". 

W szczególności zamierzony 
jest zakaz używania trąbek sy
gnałowych, kiedy automobil nie 
znajduje się w ruchu. 

-XX-

Od czasu głośnego skandalu 
„kapitana Barkera", który oka
zał się kobietą, panią Smith, nie 
mija w Anglji prawie tydzień 
aby nie dowiedziano się o przy-
padkowem odkryciu nowej ta
kiej 

maskarady życiowej, 
tak że to robi wrażenie formal
nej epidemji i budzi podejrzenie, 
że więcej jeszcze takich faktów 
ukrywa się przed wiedzą pu
bliczności i władz. 

Świeżo np. odstawiono do 
szpitala w miejscowości Eves-
ham chorego woźnicę, Wiliama 
Holtona, który znany był w oko 

cy ze swej siły, ze zręczności 
powożenia 4, a nawet 6 końmi 

grubej mowy, najeżonej kląt
wami, z nieugaszonego pragnie
nia i z fajki, której prawie ni
gdy nie wypuszczał z zębów. 

Holtona umieszczono ha od
dzielę męskim, ale lekarz, przy 
oględzinach, przekonał się, 

że to kobieta 
1 przeniesiono ją na oddział ko
biecy. 

Zdziwienie powszechne tem 
odkryciem było tem większe, że 
przed 4 laty Holton przywędro
wał do Evesham z kobietą, rze
komo żoną i 6-letniem dzie-

blądzi po Anglji f 
ckiem, a ternu r ^ j 
„małżeństwu" n a r ° 
potomek. 
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